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Sobota 25 lutego 1939 


Wojna złączy siły zbrojne Francji i Anglii 


Doniosła deklaracja rządu angielskiego 


LONDYN — 
Minister Spraw AB 
«ag ranicznych [2 
lord Halifax zło ' 
zył wczorai w, ŚŚ 
lbie  Larćówi ~ 
doniosł: oświ:d 
czenie, atóre 1- 
jąc można w 
trzech nastepu |. 

cych uste“ e i 
pach: LORD HALIFAX 
4 Deklaracja premiera Cham- 
berlaina z dnia 4 lutego — oś- 
wiadczył lord Halifax — o S0- 
NU pfies - francus- 
reprezentuje jedn Slin. 
pogląd rządu apgielskiega. ý 
Przyjęcie, z jakim ta deklara- 
cja spo 
szy dowód, 


J 


„ 


całego kraj 
tan, deklaracji może być okre 
» używając porównania, z 
chnionymi na skrzyżowaniach 
dróg: aczność! Zatrzymać się 

pee główną drogą!“. 
Sa ea Potrzeby potwierdze- 
n-ta wnie naszej solidarności 
z4 cją. Zostanie ona wkrót 
j Potwierdzona przyjęciem, 
ae © dozna prezydent Fran- 
zas swej wizyty w An- 


tyl Pólpraca nasza wynika nie 
e b ze względów geograficz- 
pam: ecz z jedności naszych in 
Ww i pełnego porozumie- 
Solidarność anglo - fran- 
SR nie jest i nigdy nie była 
arowana przeciwko trzecie 
mu mocarstwu. Najlepszym do 
wodem tego są usiłowania obu 
rządów zapewnienia pokoju. 
Omawiając zatarg włosko - 


i Pan Prezydent Rzcczypospo: 
utej przyjął w dniu wczoraj: 
szym w obecności Marszałka 
Śmigłego » Rydza prezesa Ra: 
y Ministrów gen. Sławoja 
Składkowskiego, wicepremiera 
nz. Eeug. Kwiatkowskiego i mi 
ustra Spraw Wojskowych gen. 
:ad. Kasprzyckiego. 


Poseł Polski 

w H szoanii narodowej 

Narodowy rząd Hiszpanii us 
dzielił „pP. Marianowi  Szumla: 
towskiemu, dotychczasowemu 
agentowi dvplomatycznemu w 
= Ah agrement w charakterze 
Rz pełyadzwyczajnego i miniss 
ków. PN 


francuski, lord Halifax oświad- į utrzymać je w przyjaznej atmo 


czył: 

„Konflikt ten nie dotyczy An 
glii bezpośrednio, lecz jesteśmy 
w nim bardzo zainteresowani, 
gdyż nie tylko nasza przyjażń 
z Francją stoi na żelaznej pod- 
stawie, ale udało się przywró- 


cić dobre stosunki z Włochami i 


sferze. 

Rząd francuski i włoski jed- 
nak nie okazały żadnej chęci 
skorzystania z pośrednictwa 
trzeciego mocarstwa”. 

Następnie lord Halifax pod- 
kreślił, że celem zbrojeń angiel 
skich jest jedynie zapewnienie 


bezpieczeństwa kraju i odparł 
zarzuty, wysunięte przez nie 
które państwa, oświadczając, że 
partia polityczna i żaden mąż 
stanu nie pragną wojny. 

Krytykując wojnę. jako in- 
strument polityki państwowej, 
| lord Halifax zakończył swe prze 
mówienie słowami: 


Zaprzysieženie armii czerwonej 


Specjalny ceremoniał przy zaprzysiężaniu marsz. Woroszyłowa 


MOSKWA. — f 
Wczoraj w dniu | = 
21-ej rocznicy; f 
istnienia armii; l A 
czerwonej wej 7 Ź 
wszystkich gar |: i 
nizonach Z. S. 84 - 
R. R. cdebranoj, WA 

tę * A 
k b S 


od oficerów i 
żołnierzy: armii 
czerwonej - 

wą przysiegę. WOROSZYŁOÓW 

Jako pierwszy złożył przysię- 
gę  generalissimus sowiecki 
marsz. Woroszyłow. Złożenie 
przysięgi przez marsz. Woroszy 
łowa odbyło się według ściśle u 
stalonego ceremoniału. 

W godzinach rannych zebrali 
się w wielkiej sali ludowego ko 
misariatu obrony wszyscy za- 
stępcy marsz. Woroszyłowa o- 
ficerowie sztabu generalnegc ar 


|mii czerwonej z szefem sztabu 


Szaposznikowem na czele, o- 
raz wyżsi oficerowie garnizonu 
moskiewskiego. 


Nowy dekret antyżydowski 
w N emczech 
BERLIN. We wczorajszym 


numerze dziennika urzędowego 
ukazał się dekret, na mocy któ 


rego wszyscy Żydzi, posiadają- 


cy obywatelstwo niemieckie lub 
też bez - państwowi. będą mu- 


sieli w ciągu 2-ch tygodni prze- 
kazać władzom skarbowym 
wszystkie posiadane przedmioty 
ze srebra, platyny i złotu, kosz- 
towności oraz biżuterię. Od- 
szkodowanie za powyższe prze- 
dmioty będzie wypłacone w wy 
sokości, która zostanie ustalo- 
na przez ministra gospodarki 
narodowej Funka. 

Zarządzenie to wchodzi na- 
tychmiast w życie Jest to trze- 
ci dekret wykonawczy, wydany 
na podstawie ustawy o zgłosze 
niu i wywłaszczeniu majątków, 
należących do Żydów. 


Zderzenie samo!otów nad dżunglą 


CE Korespondent 
ze donosi z Karaszi (Ins 
die); Wczoraj rano nastąpił nie 
zwykły wypadek -derzenia się 
nad dżunglą. w odległości, 70 
lm na północ od Karaszi, 


ika osób poniosło śmierć 


na miejscu 

dwóch samolotów, należących 

do „Indian National Airways” 
Dwóch pilotów — Hindusów 


oraz jeden pasażer, obywatel 
St. Zjednoczonych, zgineło na 
miejscu 


Marsz. Woroszyłow odczytał 
tekst przysięgi i następr.ie pod 
pisał ją. Po nim podp'sali przy 
sięgę marsz. Budienny oraz za- 
stępca Woroszyłowa -- Kulik i 


/ | polityczni komisarze armii czer 
„ |wonej — Mechlis i Szczaderko. 


Po zakończeniu cerzmcnii za 
przysiężenia, marsz. Woroszy- 


| marynarze i oficerowie 


Rząd francuski zaprzecza pogłoskom 


łow wygłosił mowę, w kiżrej 
podniósł walory bojowe armii 
czerwonej oraz jej wierność dla 
ideałów komunistycznych i rzą 
du sowieckiego. 


Również zostali zaprzysiężeni 
i foty 
czerwonej. 

< e 


mobilizacji wojskowej W Algier 26 


PARYŻ. Francuskie MSZ za Tym niemniej tutejsze koła 


przeczą pogłoskom, jakoby za: 
rządzona została częściowa mos 
bilizacja wojskowa w Algierze. 


W związku ze Świętem narodo: 

wym Estonii, przypadającym w 

dniu dzisiejszym  reprodukuje: 

my portret Prezydenta Republi- 

ki Estońskiej p. Konstanty 
Paets. 


polityczne przypisują podróży 
francuskiego prezydenta general 
nego w Maroku gen. Nogues 
sa, do Algieru tym większe zna 
czenie, że już od kilku tygodni 
rozważany jest plan przegrupo 
wania garnizonów francuskich, 
stacjonujących w Algierze. 


Jak wiadomo — gen. Nogues 
sprawuje naczelne dowódzctwo 
wojskowe nad wszystkimi fran 
cuskimi siłami zbrojnymi w pół 
nocnej Afryce. 


„Naród angielski przeciwsta 
wi swą siłę jakiejkolwiek groż- 
bie skierowanej przeciwko je- 
go niepodległości, czy też żywot 
nym interesom kraju. W takim 
wypadku rządy Anglii i Francji 
rozpoczną natychmiast współ- 
pracę we wzajemnej obronie. 

Nie popełniajmy omyłki: ma 
terialne i moralne bogactwa kra 
ju naszego są olbrzymie, a duch 
narodu nie zmienił się. Nie prag 
niemy próby naszej siły, gdyż 
uważamy, że wojna wprowadza 
więcej chaosu, niż stabilizacji, i 
że przy dobrej woli wszystkie 
problemy mogą zostać rozwiąza 
ne w drodze pokojowej. 

Nikt, kto zna charakter an- 
gielski, nie może jednak wątpić, 
że gdy zajdzie potrzeba, naród 
angielski stanie do obrony swej 
wolności z tym samym męst- 
wem co zawsze“, 


~ 


Gen. brygady Walerian Czuma 
mianowany ostatnio komendan 
tem głównym Straży Granicznej 


Już w l-ym dniu ciągnienia klasy l-ej 


WI-LxA WYGRANA 


zł. 5O0.OO0O -~ us 


TARGOWNIKA 


WARSZAWA, WIERZBOWA 7 


Niemcy w Czecho - Słowacji 


żądają ponownie szerokiej autonomii 


LONDYN. 
praski „Daily Telegraph” dono 
si, ze przywódca niemieckiej 
mniejszości czecho » słowackiej 
Kundt po trzydniowej wizycie w 
Berlinie przywiózł nowe żąda: 

ia autonomiczne dla Niemców 
w Czecho = Słowacji. 

Memorandum  Kundta opie: 
ra się na następujących punke= 
tach: 1) sbecjalne uprawnienia 


Czecho » Słowacji, 2) nominacja 
Kundta na ministra dla spraw 
niemieckich w rządzie praskim o 
raz niemieckich  podsekretarzy 
stanu przy rządzie słowackim i 
rusińskim, 3) pozwolenie załos 
żenia partii narodowo = socjalis 


Korespondent |dla mniejszości niemieckiej w| przywrócenie urzędników pos 
chodzenia niemieckiego na star 


nowiska, z których zostali usu 
nięci podczas kryzysu jesienne: 
o. 
Jak donosi korespondent, pre 
mier Beran przeciwny iest przy 


R 


‘ieciu tych żądań, natomiast min 


tycznej w Czecho « Słowacji, do Chwalkowsky i gen. Krejczi są 
której będą mieli równiez pras |za poczynieniem pewnych kon» 
wo należeć obywatele czescy, 4) lcesji na rzecz Niemców. 


R 


a 


Str. 2 


PEŁNA TABELA LOTERII 


GŁÓWNE WYGRANE. 

Stała dzienna wygrana zł. 10.000 
padła na nr. 48756 

Zł. 5.000 na n-ry: 58842 77113 

Zł. 2.000 na n-ry: 20470 61594 136821 
162372 

Zł. 1.000 na n-ry: 67935 83752 112526 
138069 164420 

Zł 500 na n-ry: 10498 15831 23177 
23616 38358 74086 78825 121417 

„ZŁ 250 n-ry: 451 1034 3543 6849 8952 
11993 19741 23637 26931 27921 34830 
41514 42009 42452 48481 49533 53583 
62353 62748 70372 73634 74354 76641 
801105 81194 86547 91175 98087 102742 
105001 122219 116894 120987 132737 
136489 136740 139176 141946 150670 
152428 153765 58095 59315 160374 
163034 

PO 125 ZŁOTYCH 

10 264 376 481 689 939 1919 2367 72 
998 3674 953 4439 772 5008 523 617 6196 
564 83 605 7093 269 950 8403 965 9630 

10456 11785 12295 748 13832 15048 
55 241 770 901 16357 19537 

21064 106 310 473 710 99 22396 521 
23171 364 926 24522 95 618 25531 26225 
618 27476 28236 29324 707 

30068 31157 465 93 657 32310 33038 
53 712 34157 871 35944 36205 71 676 
789 37459 39428 44 

46347 429 847 966 47400 923 48930 
63 40112 674 43055 44567 883 45614 
156 49125 505 94 610 4 

50479 610 54 51574 53039 60 831 948 
54169 209 883 55106 538 56125 765 
57485 643 48 58232 544 982 

60507 61525 864 557 62387 530 754 
63087 132 64588 66213 58 370 67320 
68133 69284 552 631 753 816 

470460 87C 972 71149 490 2026 111 
997 73264 891 74504 779 75358 485 952 
76651 865 77123 834 78072 79182 693 
757 

80571 81416 82642 83202 719 985 
385125 922 86393 966 87653 927 88086 
297 432 542 89071 434 

90922 91011 112 285 885 929 92413 
93170 680 94112 35 68 521 739 966 
95276 413 96427 613 97007 74 98320 99 
571 99555 646 857 

100638 871 101386 524 915 103312 910 
104378 105157 574 932 106360 646 831 
107951 108400 949 109003 24 274 753 
824 

110396 810 1114111 776 913 112649 
£13417 786 114043 457 535 115671 977 
116178 118420 512 119076 394 

120345 77 960 87 121702 122358 638 
890 123101 7 56 420 89 930 124026 114 
3890 125573 889 126501 798 127150 389 
876 890 128188 129523 

130554 749 131041 132303 75 605 812 
134372 651 136464 808 137233 603 926 
138981 139325 909 

141484 823 142556 143320 701 888 965 
144035 145633 920 146715 906 147076 
441 605 916 148007 161 968 149552 634 
926 152444 783 90 153034 794 154162 
903 155 72 82 156094 157 844 85 
157537 90 601 94 159067 290 

160525 711 161751 827 163168 377 
539 54 164922 


PO 62.50 ZŁOTYCH 

104 247 58 644 1034 37 244 448 53 
531 39 715 959 99 2147 78 290 349 
498 629 722 908 3087 140 262 779 4134 
351 618 5130 244 47 380 98 561 650 
87 861 6008 13 62 92 137 222 396 539 
47 996 7189 992 8137 492 746 867 986 
9099 140 64 245 77 322 24 416 43 676 
250. 


10526 657 78 866 11368 583 669 81 
88 804 56 12157 87 96 255 310 698 
762 902 13226 82 475 96 507 79 94 722 
864 908 14175 398 447 812 93 922 
15079 384 527 627 74 81 16460 503 26 
75 707 33 97 920 17064 251 328 413 
47 18798 952 57 19070 114 247 70 648 
76 701 885 90. 

20136 293 410 71 668 816 21024 44 
124 886 22033 107 63 448 563 90 23134 
208 51 531 88 601 45 84 905 24032 
56 77 317 457 552 84 692 764 965 
25037 172 97 239 430 627 796 839 45 
950 26193 239 356 59 505 791 934 
27086 194 271 343 597 619 840 28043 
325 623 55 57 29106 200 357 424 638 

30011 241 50 71 502 891 31005 85 
442 659 69 739 824 88 918 32458 508 
63 667 739 79 839 33361 72 434 721 
95 839 76 34088 151 85 255 91 331 421 
S51 724 35161 75 82 480 718 49 36054 
518 868 37133 80 270 460 544 544 71 
641 71 989 38036 273 471 685 825 39 
900 39035 112 382 862 87 

40227 87 3338 968 41161 447 665 
42121 598 706 24 43087 267 344 73 
221 53 822 44396 420 584 625 900 
435227 815 46538 856 47092 180 425 
763 818 48041 287 481 90 527 658 764 
98 802 49109 282 333 435 523 661 76 
831 

50045 61 320 36 442 45 31 536 671 
780 51082 134 426 731 97 835 37 
52084 402 4 57 88 732 49 942 53279 
339 54037 319 20 471 520 846 84 96 
55357 67 95 641 757 856 56104 650 966 
57005 45 215 560 689 741 58085 232 55 
364 491 574 679 754 907 59383 782, 

60150 72 399 725 38 870 61058 566 
525 96 991 62095 646 63324 64 485 532 
71 958 64255 392 513 59 637 97 783 
386 648 850 75 967 90 69041 294 95 


66029 114 531 741 821 67019 68201 72 
65075 139 84 327 92 421 35 80 754 76 
562 635 68, 

70095 199 210 527 635 92 862 71028 
165 92 272 358 469 622 794 72027 332 
471 575 705 8 891 73262 345 421 817 
58 74108 283 628 783 96 931 75042 450 
76578 917 60 77017 198 3+1 478 78003 
249 369 720 812 68 79008 42 124 214 
633 849 67 92 905 

80013 212 501 605 751 852 909 81100 
34 81 297 681 700 82134 235 97 313 99 
566 70 83238 471 507 84 681 798 899 
902 84231 90 328 558 6476 3 827 85079 
351 461 558 682 84 703 32 78 876 922 
86014 113 201 581 96 607 906 87086 
265 368 88011 95 145 548 653 89214 
28 396 410 26 527 62 676 704 854. 

90061 148 73 239 55 397 581 692 
91336 737 863 92063 347 420 538 93618 
902 94022 88 197 260 72 98 303 610 
797 811 969 95118 50 418 629 49 979 
96039 129 284 462 536 81 759 61 819 
97158 242 315 424 542 897 98032 160 
240 365 77 517 661 722 933 99102 343 
530 614 883 


100103 335 71 640 712 15 958 101317 
441 44 746 844 920 61 102298 332 74 
481 807 69 73 103013 55 377 416 514 
915 70 104160 96 320 55 86 801 19 
105001 178 443 803 7 788 703 109057 
354 616 943 
110074 377 715 959 111441 662 814 
43 112155 221 87 789 863 113976 
114043 148 99 239 354 83 683 990 
115170 90 248 952 116213 88 550 86! 
883 912 117232 500 33 54 76 118016 
235 513 721 96 866 983 119055 278 9 
554 779 840 922 

120038 203 76 375 84 886 121047 153 
296 457 736 122209 30 389 404 718 
123133 226 54 89 437 66 572 620 721 
842 961 124371 489 809 125034 232 
438 574 634 946 126157 77 272 85 625 
758 950 87 127050 95 478 593 645 767 
128000 123 60 271 335 655 890 901 41 
129419 891 

130021 191 468 151011 53 341 486 
639 824 132333 628 77 798 133186 240 
311 412 60 573 816 942 134185 218 49 
381 404 512 38.600 84 754 135128 452 
805 943 136032 68 573 137074 192 203 
9 33 57 67 552 67 84 138176 201 46 
95 785 938 92 139020 190 320 422 691 
768 77 909 76 95 


140036 108 42 295 330 83 487 927 
141124 826 142246 609 74 143482 613 
88 975 144005 457 765 145108 202 454 
513 97 636 706 954 146150 360 684 725 
852 147054 603 148016 401 61 635 710 
40 825 972 149138 678 949 

150115 340 55 865 151125 61 243 385 
475 869 936 152087 428 807 60 89 
153008 251 30 43 483 712 154001 146 
327 730 155500 672 825 27 70 156189 
364 73 528 8 997 668 802 87 982 
157088 156 294 571 93 697 921 158034 
w 513 635 730 85 159 85 233 70 650 
89 

160352 454 514 69 715 161124 228 
372 162062 113 266 351 639 892 
163056 116 327 818 70 164061 160 380 
795 812 


PO 125 ZŁOTYCH 


175 5292 7535 10264 12619 932 14312 
457 15042 374 545 16944 17300 949 


| 


142082 166 86 372 725 143585 144248 
794 143212 703 146203 515 147340 
531 970 158562 761 902 149196 510 97 
627 824 984 150151 447 507 628 
152117 249 155692 156141 537 607 718 


18167 776 22087 23079 491 594 648 29 157094 594 785 158182 497 616 95 


24218 25533 26265 37807 
30450 31447 33448 34772 W7 
789 30722 781 

38786 39595 40738 42526 995 47108 
49119 902 50429 519 53513 54053 
55127 922 56752 60099 395 62668 
£4797 47402 70152 530 72032 73642 
7448 si. 

76945 77318 78315 449 8077) 51409 


35574 


29100 76 738 888 159135 76 271 452 160062 653 


815 49 923 161073 162380 574 872 
163053 556 633 164096 221 96 909 


IV ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE 
Stała dzienna wygrana 20.000 zł. na 
nr. 60888. 
Po 2.000 zł. na nary: 1834 31398 


83651 84845 85086 270 33233 % 99016 73173 


224 91193 416 944 78 94813 96614 
97502 23 98383 812 99400 
100:52 733 818 101294 102176 105254 
917 108869 112337 870 113416 939 

115776 117596 119973 121384 122449 
769 123244 124396 880 125910 129614 
50180 131883 135556 661 142634 144609 
146585 625 147084 278 148240 507 805 
150454 153144 156452 715 157495 
158590 984 164540 : 


PO 62.50 ZŁOTYCH 

566 1088 201 456 702 2293 3083 217 
15 707 4066 305 560 693 5181 254 376 
447 898 908 6425 656 775 7185 837 
8145 326 624 9381 452 608 957 10214 
758 845 12202 934 13100 529 823 14241 
601 15107 65 16458 44 724 997 17053 
100 422 978 18578 663 19172 20177 
392 21086 838 22540 995 23186 €73 
74 914 24208 42 300 582 331 905 63 
20557 622 809 26010 629 27360 28162 
521 766 809 888 29785 30147 236 522 
31557 813 32724 824 72 783 33219 29 
784 34059 605 835 35002 160 36030 
394 730 37055 614 51 

38038 723 46 39015 212 327 40158 
210 39 918 41151 765 951 42400 20 
80 8 0943027 501 310 45068 457 585 
93 46141 643 48 753 47479 48037 384 
49442 73 917 50186 65 51029 119 319 
510 641 86 779 89 54270 89 375 88I 
734 55167 228 587 56601 57499 58460 
59162 256 327 432 727 60310 59% 685 
999 62623 64227 65965 66341 558 
67303 793 68277 777 69926 70209 891 
95 907 308 71156 592 672 72362 757 
61 73152 320 74333 756 56 

76338 614 728 77607 78000 828 991 
79108 498 80332 81930 84387 664 934 
52 85299 86245 312 87258 583 88207 
82 89397 460 659 90008 290 305 744 
849 57 903 91397 437 677 72400 25 923 
93263 364 715 863 %09 94032 95225 
527 80 849 96723 931 97505 917 962 
98199 590 786 99194 418 36 689 747 
832 100006 577 676 101620 696 103005 
158 506 42 709 975 105108 289 366 
654 B06 36 944 106276 394 536 795 
107122 833 36 961 108147 544 770 
899 109236 653 724 970 110156 329 656 
111303 28 483 866 112487 577 661 
113228 62 892 

114640 781 115349 116172 851 117188 
260 358 82 506 625 805 118210 119264 
672 890 120229 121066 504 608 85 
122112 859 123315 124120 536 125306 
822 972 126145 299 128242 356 861 
75 130001 42 113 23 388 821 131222 
319 544 132278 76 133040 81 262 480 
134760 135568 99 686 755 81 868 915 
136576 13740 43 305 138249 403 870 
139039 467 579 140286 458 141966 


! 


763 803, 


m =. 


Po 1.000 zł. na n-ry: 12178 17061 
79766 

Po zł. 500 na nery: 15255 45243 
S7778 71870 79511 84182 93402 98195 
119198 162319 

Po 250 zł. na nery: 4029 10758 11827 
16233 25044 25271 30970 34186 34197 
34216 49033 52364 59985 63323 72334 
78085 86813 88439 105702 105808 
114894 117241 118689 123790 127228 
127569 128407 131097 133730 133810 
135978 149862 150664 158433 163898 

PO 125 ZŁOTYCH 

275 964 1087 2643 3081 112 308 644 
474 889 7972 7213 10964 14049 15673 
16573 983 17019 568 18340 20499 
21629 22513 876 944 23042 533 24014 
797. 8537 -996 26167 26407. 666 27212 
546 29843 30577 31256 32043 341 842 
33284 814 34360 788 35900 57095 666 

40140 68 41746 822 42322 45000 830 
46402 61 965 50248 474 52848 53063 
410 576 54028 507 871 53 731 993 57064 
58453 60632 61129 549 63384 65690 888 
66293 507 68896 69225 70245 72382 
73183 436 728 918 75659 

79816 80127 302 81421 82955 83261 
88142 537 89297 91186 93772 96395 714 
97537 908 98445 100703 101845 106887 
108266 399 700 409090 404 111005 
112551 113289 

114642 11539 116252 737 117220 766 
118194 358 119056 120662 121022 124098 
125950 127115 129396 130623 131546 
862 132540 45 680 133621 749 134138 
266 135923 137159 839 936 139668 
140412 141143 142515 145325 776 871 
147191 814 149163 152031 621 816 
153951 154396 976 155556 732 943 
156164 759 157581 7537 944 158622 745 
159077 160812 162432 762 164935 

PO 62.50 ZŁOTYCH 

23 735 1424 458 2182 516 38 950 33 
52 513 62 805 44 11 921 5332 651 7/9 
6078 855 95 7588 668 840 8315 9112 
539 1053G 83 653 898 905 11115 263 
621 12049 133 82 89 284 453 979 13187 
283 799 838 70 14123 569 839 15181 
407 573 679 16231 32 331 87 643 809. 937 
17445 18180 388 593 608 735 823 19074 
184 709 20196 552 613 22184 247 8% 
592 688 23113 313 635 24221 393 440 
708 84 903 25041 193 26203 606 776 
808 27161 225 714 28037 483 625 757 
29078 659 73 823 30292 31545 667 843 
924 32469 .95 786 875 92 976 33066 
226. 390-702 919 34 34666 753 35388 
485 36700 871 37190 241 669 

39040 191315 23 561 90€ 11 40534 
952 41347 919 42212 801 5 43872 44180 
662 762 45058 174 174 44* 600 986 
46280 359 47009 256 48219 357 575 97 
838 49115 36 346 949 50033 47 669 929 
51591 52238 622 875 995 53033 385 


Nr. 56 


525 882 919 54225 334 580 646 705 878 
908 55887 726 56121 138 384 
749 57133 207 533 560 59080 674 818 
974 60404 624 873 61006 63119 33 225 
956 63013 64462 837 65460 540 742 
66148 516 67286 502 868 6806 135 47 
75 9278 70049 71334 98 42: 505 95 
72135 49 1 239 398 488 73052 74092 657 
861 493 75821 970 

76057 178 77307 529 682 820 69 84 
39 78199 335 79044 151 591 80039 155 
926 28 81061 77 82655 33190 674 786 
84188 112 489 520 705 %7u 85174 86658 
95 87294 88117 58 376 94 724 827 56 
89017 60 551 655 758 950 90843 91483 
716 822 92037 478 83 649 93991 94374 
742 878 82 904 95136 310 96052 267 402 
97410 786 812 98198 99176 620 42 
100358 804 101358 517 64 85 102009 18 
103298 459 88 515 617 10444 105256 
66 970 1.7446 55 749 807 56 108046 
124 237 630 109333 474 86 701 11004 
300 37 111577 874 113263 536 789 

114236 438 647 115570 116500 830 
117311 59, 118224 732 971 119319 775 
120497 934 122187 479 539 892 123247 
76 124433 570 841 921 125096 120 286 
413 33 126383 755 80 812 77 835 127512 
128216 129006 296 466 994 130470 621 
735 131335 40 673 132469 595 859 68 
133020 200 134337 495 868 135741 952 
136177 558 74 819 137030 797 138691 
454 139052 98 521 140355 610 714 142150 
73 466 977 143315 914 144181 518 703 
145924 146500 147037 775 937 148215 
846 149010 72 359 439 501 690 827 


52 941 150176 514 151008 20 366 540 
152258 520 760 153504 154412 693 94 
752 860 155176 507 6.1 158555 691 883 
159124 65 666 717 904 169689 785 161113 
448 701 812 972 162461 93 861 163300 


Skazanie fabrykanta 

WILNO. Sąd Okręgowy w Wilnie 
na sesji wyjazdowej w Postawach 
rozpoznawał sprawę kierownika fa- 
bryki dykt w Połowie, powiat postaw 
ski, Bermana Kusiela, oskarżonego 
o zatrudnianie robotników w fabryce 
ponad normy ustalone ustawą o cza» 
sie pracy w przemyśle i handlu oraz 
w niedzielę i święta. 

Za powyższe wykroczenia Berman 
Kusiel został ukarany w drodze kar= 
no - administracyjnej orzeczeniem 
inspektora pracy Karą aresztu na 
przeciąg 6 tygodni. 

Na skutek odwołania się ukarane= 
go do sądu, sąd po rozpoznaniu spra- 
wy orzeczenia inspektora pracy za- 
twierdzi, skazując obwinionego na 6 
tygodni bezwzględnego aresztu. 


Indianie porwali chłopca i pożarii 


Potworni ludożercy zostali zabici podczas ułarczki z policją 


BUENOS AIRES. W miejsco- 
wości Las Delicias De San Mi- 
guel w prowincji Salta, dwaj In- 
dianie porwali kilkuletniego 
chłopca nazwiskiem Virgilio Go 


mez, którego zamordowali w j wie usiłowali urządzić zasadzkę 


okrutny sposób, a następnie u-|w porozumieniu z 


piekli i spożyli, po czym zbiegli. 
Na wysłany w pogoń za ludo 
żercami oddział policji zbiego- 


pewnymi 
szczepami Indian, wobec czego 
policja musiała zrobić użytek z 
broni palnej. Obaj ludożercy zo- 


stali zabici. 

Nienotewany od niepamięt« 
nych czasów wypadek ludożer- 
stwa wywołał wśród ludności 
wstrząsające wrażenie. 


Siódma ofiara „wampira Paryza” 


Ustalono, ze potworny krwiopijca Weidmann zamordował szofera 
Markowa — Proces Weidmanna rozpoczyna się w początkach marca 


Rozprawa sądowa przeciwko 
„wampirowi Paryża”, na któe 
rą cała Francja czeka z wielkim 
napięciem rozpocznia się dopie 
ro w początkach marca, a już os 
becie w związku z tym proces 
sem Paryż ma wielką sensację. 
Okazuje się, że również i szofer 
Markow, który został zabity; 
w czerwcu 1937 roku był kolej: 
ną 7 ofiarą Weidmanna, 


Odkrycia tego dokonał pes 
wien dziennikarz, który popie: 
ra swe oskarzenie dość poważe 
nymi argumentami. 

20 czerwca 1957 roku niejaka 
pami Le Bihan stojąca o zmierz= 
chu przed swoim domkiem w 


EE. o- 


Chevilly i czekająca na r:ęża, za |że nie zdołano go ująć i spra: 
uważyła nagle w odległości 200 |wa ta poszła w zapomnienie. 


metrów męża rozmawiają.egJ 


grudniu po aresztowaniu 


Przy tym dziennikarz zwraca 
uwagę na jeszcze jeden szcze: 
gół: Markow mianowicie został 


z jakimś szoferem. Rozmowa] Weidmanna, w gazetach poja: |zamordowany w podobny spo» 


ta przeciągnęła się i pani Le Bis 
han zaczęła się już denerwos 
wać. Nagle ktoś ujął ją za ras 
mię i stwierdziła, że to jej mąż. 
Była tak zdumiona łudzącym 
podobieństwem 
między nieznajomym, a mężem, 
że zwróciła na to uwagę mężo= 


wi. A 
Nazajutrz w Chzviliy rozes 


szła się wiadomość o zabiciu wieść o tym nie 
szofera Markowa. Zbrodnia zo | wladz. 


zachodzącym | wa Pani 


wiła się jego fotografia i wówe 
czas państwo Le Bihan doszli 
do wniosku, że „wampir Pas 
ryża” jest właśnie tym mężczy» 
zną, który zabił szofera Marko 
Le Bihan podzieliła 
się swoimi spostrzeżeniami z są 
siadami. O sprawie tej wiele mó 
wiono w Chevilly, ale jakimś 
dz.wnym zbiegiem okoliczności 
dotarła do 
Sprawa ta została wy- 


W/eidmanna: strzałem w głowę 
iz bliskiej odległości kulą kali- 
bru 7.65. Przy tym w chwili 
morderstwa Weidmann był we 
Francji dopiero 5 dni. 

Sąd z pewnością weżmie pod 
uwagę odkrycie dziennikarza. 
Gdyby nawet Weidmann nie 
i przyznał się do tej zbrodni, nic 
igo nie zdoła uchronić przed gis 
lotyną, 6 bowiem jego pozos 


| sób, jak wszystkie inne ofiacy 
| 


stała dokonana w tajemniczych |ciągnięta na Światło dzienne do „stałych zbrodni zostało udowo* 


okolicznościach, morderca tak | piero obecnie przez 


= 


iednego 


doskonale zatarł za soba ślady, | dziennikarzy. 


dnionych i to z pewnością zade 
cyduje o jego losie. 


Nr. 56 


Wesoły 


Kącik 


Delikatna twarz Plan uzdrowienia c 


pracę konkursową na- | głos wywoła szer 


Krzyki i płacz kobiety, dos 
chodzące z mieszkania małżon: 
ków Piekutkowskich, zaałarmoa 
wały całą kamienicę. Przachodzą 
cy policjant zainteresował się 
tym również i wszedł na górę, 
zeby zbadać przyczynę awantu* 


ry. 

W kącie pokoju stała zapłaka 
na niewiasta, a na wprost niej 
siny ze złości męzczyzna. 

— Widzisz pan? — o9 
chała niewiasta na widok polic 
janta. — Kilowym _gwichtem 
mąż we mnie cisnął., Żeby trafił 
nogę mógł mi złamać. 

Palcem wskazała na leżący na 
podłodze kilowy odważnik. 

— Dlaczego — spytał surowo 
policjant — rzuciłeś pan w żonę 
kilowych gwichtem i 

— Bo nie miałem nic cięższe 
SO — zgrzytnął zębami męzczyz 
na. — Żebyś pan władza mi 
twarz taką delikatną jak ja, to 
leszcze byś pan jej większą 
krzywdę zrobił. 

— O co się rozeszło? i 

— miłosną pieszczotę. Sie 
dem lat z tą cholerą żyję i nie 
mogę jej nauczyć, żeby do mnie 
po ogoleniu z pieszczotami nie 

zła. 

W ogóle migdałów i lizania 
nie lubię. Owszem swój obowią 
zek małżeński znam i spełniam 
lerulamie. Ale nie lubię, ja 
mnie baba ślini. 

Ale trudno. Kobieta jest ko 
bieta i ma swoje uczuciowe po» 
trzeby. 

Chce mnie rano, na dzień do 
bry pocałować, nie przeszka» 
dzam. Na dobranoc znów chce, 
niech będzie znów. Sam ją nies 
raz, zeby miała większą przyjóm 
ność, tez cmokne. 

Ale jedno od siedmiu lat w 
kółko powtarzam: Po goleniu 
nie rusz, bo mnie wtedy twarz 
piecze i każde dotknięcie, to jak 
by kto ogień przytknął. 

A ona, jak na złość, po gole 
uiu ma największą chęć. 

— Wtedy — powiada -— a* 
petyczny jesteś, _ gładkie 
mąsz twarz i nie drapiesz. | 

I choć się bronię. i nie daję, i 
broszę, poczekaj do wieczora, to 
cl Sam pyska nadstawię, ona nic 
tylko się upiera. 

„= Teraz cie muszę cmoknąć, 
póki szczecina nie odrośnie. 
ko dziś, akuratnie, tępe miałem 

rzytew, jak cholera, podrapa: 
Sm. się cały i piekła mnie skó- 
ta, jak w ogniu. 

, Zona si a, że mnie 
Musi SO Nai 
y = 420 wieczora — powiada — 
„o. Mie zobaczę, a wieczorem 
znów będziesz Spać. 
_| ziapała mnie za twarz, aż 
i SN Świeczki w oczach z bólu 
ai Mis r strzymałem i ryms 
czej bed- em. Ale od dziś ina 
>: gerie. Brode sobie zapusze 
jej, c ak ją cholerę podrapie, 2€ 
się na całe życie migdałów os 


echce. 
Napoleon Sadek. 


Str. 3 


Jak żyje chałupnik w Polsce? 


Piękną 


desłał p. Piotr Wyrwa-Nowak z| budzi miarodajne czynniki do 


Włocławka (ul. Kaliska 47a), 

przedstawiając obraz życia swe- 

go znajomego chałupnika. 
Jesteśmy przekonani, że Jego 


najrychlejszego zajęcia się nie- 
dolą chałupniczą. 


P. Wyrwa-Nowak pisze: 


Za jakie grzechy cierpią? 


Opiszę życie chałupnika, rysując Topea p piaren mu- 


nagą prawdę. Ty mam na myśli rze- 
mieślnika szewca, r ukończył 
szkołę i termin za czasów zaborcy w 
Warszawie. 

Od szeregu lat pas M.....ski mie- 
szka we Włocławku. Kto go nie znał? 
Prawie wszyscy tego gro 
du. był bowiem dobrym rzemieślni- 
kiem i powodziło mu się nie fle. Nar 
wet wojna wa nie wytrąciła 


Był mistrzem. pratowąło u niego 
kilku ludzi, zajmował dwa pokoje z 
kuchnią, czuł się szczęśliwym i zado- 
wolony. 

Stan ten trwał do 1929 raku. Od tej 
chwili zarobek jego z roku ną rok or 
bniżał się, zmieni? mieszkanie na 
skromniejsze. Po roku czasu wypro- 
wadził się do mieszkania jednołzbo- 
wego, z którego został wyeksmito- 
wany. 


T tak kolejno r pięciu miesrkafń go 
wyrsucano, gdyż zalegał r opłątą za 
komorne. Ostatni z gospodarzy zlicy= 
tował mu w domu jego ostatnie me- 
ez robiąc tym sposobem z niego nę- 

zarza. 


słał wraz z rodziną 


łat, dzieci nie ukończyły nawet szko- 


ły powszechnej. 

Cierpiał biedak strasznie, lecz mi- 
mo to pracował niekiedy po 30 godz. 
na dobę, by dać kęs chleba żonie i 
dzieciom, a zarobek jego na 8 godzin 


mając od zbicia pary męskiej I zł. 
56 gr. Po odtrąceniu dodatków miał 
zaledwie złotówkę od pary, którą 
trzeba było robić 8-em godzin, chcąc 
żeby była dobra para, gdyż trzeba 
wiedzieć Sz. Czytelnikom, że dzi- 
siejsza para kupiecka, to raczej jest 
sklejona, niż zrobiona. Branzlie kle- 
jone są na tekturę, rakłądka i kapke 
z fibru, glanki i baledry z wiara, po- 
deszew z karku. obcas caly z tektury. 

To jest fotografia bez żadnego z3- 


Głód i nedza w izbie chałupnika 


hałupnietwa przedstawia Czytelnik z Włocławka 


okie echo i poj Otóż mój znajomy M.....ski praco- 


wał niekiedy po 20 godzin na dobę 
by zarobić 2 zł. 50 gr. Kwota ta wy- 
starczała mu zaledwie ua skromne 


utrzymanie. 

Niekiedy spał wsparłszy głowę o 
warsztat zwinięty w półksiężye. Wie 
lokrotnie zastawałem go w tej pozy- 
cji. Czasami kładł się w stajence na 
hbarłogu, lecz to tylko w tym wypad- 
z "doi gdy nie miał co ro- 


Zagadnięty raru pewnego przeze 
mnie dlaczego odpoczywa nan M...ski 
powiedział: 

~ Proszę pana, żona mî chora, 
chciałem żeby 


Zdziwiony takim stanem 
spytałem: 

— Czy nikż z tych ludzi, którzy pra 
cują y każdego brygadzisty nie na- 
leży do Ubeznieczałni? 

P. M.....ski odparł mi, że nikt. Taki, 
który się tego dopomina, traci pracę 
TAS na Zawsze. 

— No dobrze — odparłam, — 2 cry 
kupiec, który daje robotę brygadzis- 
tom, ubezpieczył ich? 

— Tak. Wszyscy są ubezpieczeni, 
lecz jest ich tylko 12-stu. 

— W takim razie kupiec, dla któ- 
rego pracuje dwieście ludzi, świądo- 
mie okrada Skarb Państwa i krzyw- 
dsi 188-u, gdyż w starości nie 


CzeCczy 


a zrobić taką parę trzeba mieć na-| otrzymają emerytur. Więc jaki los 


barwienia pary bucików a mieë na | 


prawde talent artysty szewca. 


ich czeka? 


— Co wypada zrobić, żeby los cha- 
łupników się poprawił? — pytam pa- 
na M.._skiego. 

Otrzymuję taką odpowiedź: 

— Trzeba po pierwsze ograniczyt 
czas pracy do 8-miu godziu na dobe 
stosownie do ustawy. 


3 pracy 
kupca i zarazem ubezpieczenia n3 
starość. 

4) Domagać się zawarcia umowy 
zbiorowej z pracodawcami 

5) Podniesienie stawki de poziom 
jsko robotnikowi wykwalifikowane- 
mu na równi z innym ruchem np 
mularskim. 

©) Produkcja dobrego towaru, a nie 
tektury i fibru. 

7). Udzielanie pożyczek przez K. R. 
O. na dogodnych wartnkach. 


Przedstawiając mi ' pro- 


| Mają a 
starą tradycję i sławę którą pozo- 
stawił tm w spuściźnie po sobie Jan 
Kiliński. 


Za jakie grzechy oterpią? 
Dużą ilość dobrych rzemiedlników 


szpadel t kiloft... 
LJ 
W jutrzejszym numerze za- 
mieścimy dalsze odpowiedzi kon 
kursowe. 


Przedsiębiorstwa o miliardowych bilansach 


wpłacają nic albo niewiele do Skarbu — Nienormalne warunki życia 
naszej wsi — Milion osób otrzymuje wynagrodzenia z kas 
publicznych — Sprawa uposażeń pracowników 


Debata budfetowa obiega końca. 
Na piątkowym posiedzeniu rospatrzo 
no budżet Ministerstwa Skarbu i przy 
jeto preliminżrz budżetowy wraz z 
ustawą skarbową w drugim czytani 


e bud- 
żetowe Sejmm, o tle Senat nie uchwa 
li jakichś poprawek. Za kilka dni 
przystąpi Senat do rozprawy budże- 
towej. 

DANINY PUBLICZNE 

Sprawozdawca pos. Sikorski wy- 
głosił obszerny i niezmiernie ciekawy 
referat w którym omówił całokształt 
gospodarki finansowej Państwa. Na 
wstępie zaznacza, że daniny publicz- 
ne wraz z wpływami Moónopolów sta 
nowią kościec budżetu państwowego. 
Majątek państwowy, stanowiący 1/4 
część ogólnego majątku narodowago, 
tylko w bardzo małym stopniu przy- 
czynia się do pokrycia wydatków 
państwowych. 

W komisji budżetowej przeważała 
opinia, że budżet konsumctyjny pór 
winien ulec ograniczeniu na rzecz 
budżetu inwestycyjnego. Wydątki 
możnaby łatwo zwiększać, gdyż po- 
trzeby nasze są duże. Trudność po- 
lega na tym. by wydatki miały po- 
krycie. Dochody w preliminarzu 34 
szacowane realnie. 

Jeśli chedzi o rozhudowę wpływów 
z danin publicznych, sprawozdawca 
wypowiada się stanowcze przeciw- 
ko wprowadzeniu jakichkolwiek no- 
wych obciążeń. W obecnych warun- 
kach da się to jedynie osiągnąć przez 

y z powodu polepszającej się 
sytuacji gospodarczej. Obok podat- 
ków państwowych mamy przecież ca 
ły szereg innych obciążeń jak n. p. 


Wizyta Goeringa we Włoszech 


- BERLIN 


Będzie on gościem marsz. Balbo 
. Korespondent „Ex |się że feldmarszałek Goering u» 


chan š » a U » . 
ge Telegrap à „dowiaduje da się w połowie marca do Rzy 


NA WĄTPROB 
ŻOŁADEW. KISZ 
NERKI ug PĘCHERZ 


CJ 


ŚWIĘTOJAŃSY 
KIEGO Z) 
SKŁAD GŁÓWNY: 
WARSZ Awa MIODOWA 164 
Mhrzedad apteki 


mu, gdzie przeprowadzi rozmo» 
my z Mussolinim i ministrem 
spraw zągranieznyth hr. Ciano 
, Po odbyciu tej wizyty Goes 
rng rozpocznie swój urlop, któ 


ry zamierza spędzić w San Res 
mo. 


Jak słychać, feldmarszałek 
Goering | przebywąć będzie 


ipizez pewien czas w południoe 


wych Włoszech jako soś 
szałka Balbo. ów 


na rzecz samorządu terytorisinego, 
ubezpieczeń społecznych i t. p. 
UPROSZCZENIE SYSTEMU 
SKARBOWEGO 

Komisja budżetowa prąwie jedno- 
myślnie wypowiedziała się za upro- 
szczeniem systemu świadczeń publi- 
cznych. Przewaążżła opinia o potrze- 
bie uproszczenia systemn skarbowe- 
go, mianowicie zmniejszyć ilość po- 
datków i świadczeń a rozszerzyć ilość 
podatników. 

Dochód z Monopoli, mimo stałych 
podwyżek od lat 4, nie osiągnął je- 
szcze poziómu z roku 1928. Nie da się 
to osiągnąć bez obniżenia cen a eks- 
peryment taki w obecnej chwili jest 
niewskazany ze względu na równo- 
wagę budżetową. Wpływy z majątku 
państwowego, szczególnie z przed- 
siębiorstw państwowych, są minimal 
ne. Dokładnego obliczenia wartości 
tego majątku nie posiadamy. Sam 
wklad majątkowy państwa do przed- 
siębiorczości gospodarczej przekracza 
15 miliardów zł. 

COŚ NIECOŚ O WIELKICH 
PRZEDSIĘBIORSTWACH 

Grupa przedsiębiorstw, o wpływie 
miliard, 100 milionów zł, ma wpła- 
cié do Skarbu 11 i pół mil. czyli I 
proc. swych wpływów. Stan majątku 
państwowego stale stę podnosi, Pań- 
stwo zaciągało pożyczki, użytkownu- 
jąc je na zwiększenie przedsiębiorstw | 
Kurczy się stan posiadania prywa- 
tnego, a zwiększa Się państwowy. 
Można być zwolennikiem powolncej 
socjalizacji lecz wówczas należy się 
domagać, aby majątek państwowy w 
odpowiednim stopniu brał udział w 
świadczeniach na budżet Państwa. 

Olbrzymie przedsiębiorstwa o mi- 
liardowych bilansach nic albo nie 
wiele wpłacają do Skarbu. I tak np. 1? 
rzedsiębiorstw skomercjalizowanyci” 
z blisko pół miliardowym kapitałem 
zakładowym wpłaciło w r. 1937 do 
Skarbu 2 mil. 806 tys. zł. Wpływ zr 
przedsiębiorstw tych jest nikły w sto 
sunku do albrzymiej części majątku. 
Przelewanie majątku do rąk Paġ- 
stwa nie może isć w parze z zanikiem 
rentowności tej części majątku naro- 
dowego. 

ZANIEDBANY RYNEK 
PIENIĘŻNY 

Następnie sprawozdawca pos. Si- 
korski omawia obszernie rolę rynku 
pieniężnego, który jest szałenie za- 
niedbany. Dopiero w ostatnich latach 
przystąpiono do jego uporządkowa- 
nia. Proces uzdrowienia rynku pie- 
niężnego ma podstawowe znaczenie 
dla rozwoju życia gospodarczego. Q- 
hecna zmiana statutu Banku Polskie 


go musi nam zapewnić normalny ro- 
kij rynku pieniężnego na długte 

W dalszym ciągu pos. Sikorski 
wskazuje, że niestety w budżecie na- 
szym wzrastają opancerzone wy- 
datki na uposażenia, renty i emery- 
tury oraz obsługę długów pochłania - 
ją 84 proc. wszystkich wydatków. 
Ilość osób utrzymujących wynagro- 
dzenie z kas publicznych przekracza 
milion osób. 

Droga do poprawy bytu stanu u- 
rzędniczego prowadzi przez reformę 
administracji, przez jej uproszcze- 
nie. Jest to wielki wysiłek. Nasz or- 
ganizm państwowy cierpi na przerost 
biurokratyzma. 

Kończąc sprawozdawca wnosi o 
przyjęcie budżetu w przedłożeniu u- 
chwałonym przez komisję. 

UPOSAŻENIA PRACOWNI- 
KÓW 


W toku obszernej debaty porusza- 
no wiele zagadnień związanych z ży- 
ciem gospodarczym państwa. Wiele 
miejsca poświęcono sprawie uposa- 
żeń pracowników państwo- 
wych, szczególnie posłowie re- 
prezentujący stan urzędniczy, apelo- 
wali do Ministra Skarbu o uwzgłę- 
dnienie postulatów pracowników pań 
stwowych. Pod adresem obowiązują- 
cej ustawy upósażeniowej padały sło 
wa bardzo óstrej krytyki. 

NIENORMALNE WARUNKI 

Pos. Pankiewicz dopatruje się głó- 
wnej przyczyny naszych ciężkich wa 
runków gospodarczych w nienormal- 
nych warunkach bytowania naszej 
wsi. Miasta i wsie ubożeją. Gospodar 
stwa rolne dzieli się a ilość gospo- 
darstw rolnych, wedle obliczeń mów- 
cy, przekracza 2.500.000. Mus: się prze 
ciwdziałać dalszemu rozdrabniania 
gospodarstw rolnych. Należy prze- 
tworzyć Polskę na kraj przemysło- 


ODDŁUŻENIE WSI 

Niektórzy pósłowie, uderzając na 
alarm z powodu sytuacji na wsi, do- 
magali się energicznie przeprówadze- 
nia oddłużenia wsi, uważając, że do 
tychczasowe poczynania w tej dzie- 
dzinie są niewystarczające. Przypomi 
namy, że wicepremier Kwiatkowski 
wypowiedział się przeciwke dalsze- 
mu oddłużeniu wsi, zapowiadając na 
tomiast uruchomienie długotermino- 
wegó kredytu dla wsi. 

MILIONOWE OBROTY, A ZYSK? 

Pos. Janicki opówiedzia* o prakty 
kach jednego z wielkich przedsię- 
biorstw, które wykazało obrót 16 
mil. zł. a zysk tylko 13.234 zł. 

Inni posłowie krytykowali gospo- 


darkę przedsiębiorstw państwowych, 
które mimo, iż nie płacą żadnych T 
datków i jeszcze korzystają z wielu 
przywilejów, wykazują niezmiernie 


niski zysk. 
O S) 
Jestes chory 

mna grypę? 
czytaj 


„Wesołe Wiadomości” 


Ceną 10 gr. Do nabycia wszędzie 
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WARSZAWA I. 
S BOTA, ON. 2 a R 
„JO „Kie LA i ; 
OE: "R: 635 Gimnasty 


erwa. 15.00 
Audycja dla dzieci. 15.30 Muzyka os 
biadowa. 1600 Dziennik popołudnie 
yi 16.08 Wiadomości gospodarcze. 
1620 Kronika literacka. 16:35  „Syl. 
wetki kompozytorów polskich". 19.45 
Pogadanka aktualna. 1800 Audycja 
dla wsi. 18.30 Audycja dla Polaków 
za granicą. 19.20 Muzyką włoska. 
20.35 Audycje informacyjne. 20.55 -— 
21.00 Przerwa. 21.00 „Fantazja cygań 
ska“. 21.35 Godzina niespódzianek. 
2235 — 23.55 Koncert rozrywkowy. 
WARSZAWA I. (Mokotów) 
14.00 Płyty. 15.00 Wiadomości spor 
towe. 15.05 Parę informacji. 13.10 Kom 
cert muzyki polskiej. 15.45 Życie kule 
turajne stolicy. 15.55 Program na jus 
tro. 16.00 Muzyka lekka. 17.35 Reci« 
tal śpicwaczy, 18.00 Muryka francu« 
ska. 19.00 — 21.05 Przerwa. 21.05 Kon 
cert kameralńy.21.40 Płyty. 21.55 pły: 
ty. 21.55 „Kawaler srebrnej róży” — 
opera. 
EET OE R YA 
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16.35 Sylwetki kompozytorów 
polskich: Roman Statkowski. 
18.30 Aud. dla Polaków za gra: 
nicą. 

21.00 „Fantazja cygańska — 
koncert z Budapesztu. 


21.55 Godzina niespodzianek. 
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ZYGMUNT CZARSKI 


Marian Doniecki zaofiarował Janowi Chareckiemu posa- 
dę pomocnika i opowiadał mu o warunkach pracy. 


Widząc zaniepokojenie Chareckiego, Marian 
uspokoił go: 

— Jeżeli się chce, można na dzień pozostawać 
w budce. Zresztą i tak trzeba tu zajrzeć zawsze około 
pierwszej po wypłatę. 

— A pan mieszka daleko stąd? 

— Bardzo blisko. 

— U kogoś? 

=- Oczywiście, 
„wdowie* po mnie. i 

— Czy może i ja bym tam mógł znaleźć kącik, 
ale... na kredyt za pańską poręką? 

— Nie wiem, ale spróbować nigdy nie zawadzi. 
Pójdziemy tam dziś razem. Gospodyni jest bardzo 
miła 


skoro moje meble zostawiłem 


— Doskonale. Dziękuję z góry. Pan jest do- 
prawdy wzruszająco dobry. 

— Bracie Obinowiczu, gdy się jest w nędzy, trze- 
ba się wspomagać wzajemnie. To moja zasada życio- 
wa. Ale, ale... patrzcie, jak to dziś Wisła rozlała... 
Jaki silny prąd ją niesie. Nie radziłbym nikomu tam 
dziś wpaść, hę? Poniosłyby go wiry od razu... 

— Rzeczywiście — przyznał Jan, drgnąwszy od- 
ruchowo. s 

Po obchodzie obaj wrócili do budki i gawędzili 
dalej. 

” Ja na pańskim miejscu — rzekł Jan — nie 
nosiłbym wszystkich dowodów osobistych zawsze 
przy sobie... | Pe 

— A gdzież je mam zostawiać? 

— W domu. 

— Gdzież tam! Mogliby mi jeszcze skraść. Po- 
za tym lubię mieć je zawsze przy sobie, by w każdej 
chwili móc udowodnić każdemu, że nie jestem pierw- 
szym lepszym i że pomimo mojego obecnego upadku 
jestem człowiekiem uczciwym i z wielką a piękną 
przeszłością. Zresztą, może mi się.kiedy przytrafi wy- 
padek, mogą mnie zabić w nocy złodzieje, albo po 
prostu mogę kiedyś zasłabnąć na ulicy, co przy moim 
zdrowiu jest możliwe, więc chcę, by wiedziano, kim 
jestem. >. 

— Wiec niech je pan przynajmniej trzyma w ja- 
kimś skórzanym portfeliku, bo porozlatują się panu. 
— To nawet słuszne. To dobra rada. Choć w 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść współczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 


już jestem tylko nędzarzem, nic nikogc nie obcho- 
dzącym. 

— Jakto? A pańska żona? Pańska córka? 

— Już panu przecież mówiłem: jaku ona tam 
moja żona... Ślubu nie braliśmy ze sobą. A córka? 
Czy ja w ogóle wiem, że to moja córka? Może moja, 
a może i nie. Nie przyznałem się do niej i w papie- 
rach ma podane „ojciec nie znany”. A. zresztą ona też 
na mnie gwiżdże. Rozumie pan więc, że ja jestem dla 
nich niczym, jak i one są niczym dla mnie. 

Gawędząc tak, obaj dozorcy doczekali się wresz- 
cie świtu, a potem i dnia. Gdy zajechały fury i przy- 
szedł dozorca dzienny, obaj poszli. 

O pierwszej po południu wrócili tu znów obaj. 
Doniecki przedstawił rzekomego Obinowicza właści- 
cielowi składu cegieł, mówiąc: 

— To mój stary przyjaciel, bardzo porządny 
chłop, obecnie będący w nędzy. Odpowiadam za nie- 
go, jak za siebie samego — rzekł śmiało Doniecki. 

— Dobrze, dobrze, niech będzie — zgodził się 
od razu właściciel składu, nawet nie patrząc na Cha- 
reckiego, bo miał moc innych zajęć. 

Wyjął pieniądze z kasy, zapłacił jednemu i dru- 
giemu, mówiąc: 

— Idźcie z Bogiem, a pilnujcie mi dobrze cegieł. 

Tak oto Jan Charecki pod nazwiskiem Obinowi- 
cza został młodszym dozorcą nocnym składu cegieł, 
w ten sposób zarabiając na życie. 

Szybko przyzwyczaił się do Donieckiego, lubił 
nawet jego manię bujnej fantazji, ponieważ wyczu- 
wał, że to w gruncie dobry i uczciwy człowiek, który 
wpadł w nieszczęście tylko przez pijaństwo. Doniecki 
ze swej strony cenił Jana za jego baczną czujność. 
Chwalił jego punktualność, gorliwość i oddanie, 
a przy tym prawość charakteru. Wspólne pogawędki 
umilały czas obu wykolejeńcom. 

Pewnego wieczoru około ósmej, gdy właśnie za- 
kończono obchód. Doniecki nagle zapytał Jana z 
uśmiechem: 

— Powiedzcie mi, bracie Obinowiczu, czy mie- 
libyście coś przeciw temu, by zostać samemu na ja- 
kieś dwie, trzy godzinki? 

— Nie, a bo co? 

— Otóż, brachu, mam jedyną okazyjkę zabawić 
się zlekka. Spotkałem niedawno na moście Pcniatow- 
skiego moich dawnych kolegów-aktorów, Ucieszyli 


gruncie rzeczy, wie pan, gwiżdżę na wszystko. Dziś ! się bardzo, że mnie znów spotkali, choć takiego wy- 
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— Nelly to ty? — przerwał w końcu Mister Jo- 
„cph przytłaczające milczenie, które trwało kilka 
chwil. 

Na twarzy Nelly małowało się obecnie bezgra- 
niczne cierpienie. A jednocześnie z oczu jej wyzie- 
rała dziwna radość. 

— Gdzie byłaś? — zapytał Joseph, stwierdziw- 
szy, że Nelly stoi nieruchomo i milczy. 

-—- Poszłam się dowiedzieć, kiedy odchodzi po- 
ciąg do Filadelfii — odparła cicho Nelly. 

— Nie rozumiem w jakim celu to uczyniłaś? 

—- Muszę jechać do matki... 

— Nelly, powiedz mi, co się nagle wydarzyło? 


~ zbliżył się do niej Joseph — Błagam cię, powiedz” 


mi prawdę... 

— Harry, mam do ciebie wielką prośbę... Nie py- 
taj o nic... Pozwól mi wyjechać... do Filadelfii... Chcę 
się zobaczyć z matką... Potrzebne mi są tylko pienią- 
dze na podróż... 

— Ale ustaliliśmy przecież, że wyślemy matce 
pieniądze i ona przyjedzie tutaj.... 

— Nie. Harry, ona tutaj nie przyjedzie... 

— Dlaczego? Co się wydarzyło podczas mojej 
hieobecności? 

— Harry, prosiłam cię przecież, abyś o nic nie 
pytał... — grymas bólu wykrzywił jej twarz. 

— Dlaczego nie chcesz mi powiedzieć prawdy? 

Nelly spuściła oczy i milczała. 

Nagle Joseph ujął ją za rękę i zapytał stanow- 
czym głosem: 

— Powiedz mi Nelly, co ci matka pisała w ostat- 
nim liście. w liście, który otrzymałaś podczas mojej 
nieobecności? 

Nelly silnie zadrżała i obrzuciła Josepha spojrze- 
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niem, w którym czaiło się przerażenie. 

Przez chwilę oboje przyglądali się sobie w mil- 
czeniu. 

— Dlaczego nie odpowiadasz, Nelly? Czy mo- 
żesz mi pokazać ten list? 

— Nie — odparła stanowczo Nelly, drżąc cała. 

— Dlaczego? ; 

Nelly nie odpowiedziała i zasłoniła twarz ręko- 
ma. Jej ramiona silnie drżały, jak gdyby szlcchała. 

— Mimo to wiem, co ci matka pisała w ostatnim 
liście... — silnie drżał obecnie głos Josepha. 

Nelly oderwała ręce ed twarzy i szeroko rozwar- 
tymi oczyma patrzyła na Josepha. 

— Wiesz? — zapytała zachrypniętym głosem. 

— Tak. 

— Boże, kto ci powiedział? 

W danej chwili nie jest ważne. kto mi powie- 
dział... Powiedz mi tylko Nelly... Powiedz mi... jak 
ona się nazywa?... Jak się nazywa twoja matka? Czy 
nie nazywa się przypadkiem Wanda?... 

Joseph drżał na całym ciele. Twarz jego wyglą- 
dała dz'ko. Oczy były szeroko rozwarte 

Nagle wszystko stało się dla niego jasne. 

Miłczenie Nelly, jej drżące ramiona jej oczy peł- 
ne lęku — wszystko to więcej mu mówiło niz słowa. 

Zrozumiał, że Gampert oszukał go, lub też po- 
mylił imiona. Jej matka nie nazywała się Jadwiga, 
lecz Wanda... Tak, nazywała się Wanda... 

— Boże... przecież można zwariować! — szep- 
tały bezwiednie jego wargi. 

— Harry Harry... — krzyknęła nagle Nelly, 
wybuchając spazmatycznym płaczem 

Przez chwilę Joseph milczał. Chwycił sie ręko- 
ma za głowę i patrzył przed siebie błedriym wzro- 
kiem. 
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nędzniałego i zaprosili na kawę na dziś wieczór tu 
niedaleko. Wrócili z objazdu po prowincji, mają go- 
tówkę i trzy dni wolne, więc chcą się trochę zabawić 
i zaprosili mnie także. 

— Doskonale, zrozumiałem. Niech pan idzie, pa- 
nie Marianie, ja już tu za pana popilnuję, niech się 
pan nie krępuje. 

— Ale żeby nikt o tym się nie dowiedział. 

— Przysięgam, że będę milczał jak grób. 

— Dziękuję, drogi przyjacielu. Odwdzięczę się 
przy sposobności. A więc do zobaczenia za parę go- 
dzinek. Postaram się wrócić jak najszybciej. 

Tu Doniecki wykręcił się na pięcie i odzzedł, po 
gwizdując wesoło... 
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Godziny mijały jedna za drugą Czas bardzo się 
dłużył tego wieczoru Chareckiemu, przyzwyczajone- 
mu do iowarzystwa Donieckiego. Ten zaś nie wracał 
i nie wracał... Jan zaś zaczynał się niepokoić prze- 
dłużającą się nieobecnością Mariana. 

Gdy była druga po północy, czas na kolejny ob- 
chód, Charecki wziął latarkę i rewoiwer, po czym 
wyszedł smutny, z opuszczoną głową. Ledwo dotarł 
do bloków, gdy usłyszał przepity głos, Śpiewający na 
całe gardło: 

— Pij, pij, braeiszku, pij... 

Jan odwrócił się zdumiony. Ujrzał w mroku noc- 
nym mgliste zarysy męskiej postaci. Zbliżała się 
chwiejnym krokiem i kręciła zygzakami pośród blo- 
ków. Jan podszedł wprost ku nieproszonem .. gościo- 
wi, gotów przepędzić go energicznie. 

Aż tu nagle stanął zdumiony. To Marian Do- 
niecki wracał pijany, jak bela... Już widocznie tylko 
przyzwyczajenie prowadziło go do zwykłego miej- 
sca pracy. 

— Biedak — szepnął Jan, zasmucony i zatrzy- 
mał się o kilka kroków od Donieckiego. 

Gdy jednak postanowił podejść do Donieckiego, 
ten zatrzymał się i zawołał, wymachująt rękami: 

— Precz... precz ode mnie... zbiry i najmici!... 


Tu roześmiał się kretyńskim śmiechem i za- 
wołał: 

— Ha, ha, ha... je... jestem zalany... na pestkę... 
w sztok... w drobną kaszkę... Ale bo też paaanie.... 
zdrrrrowo gazowaliśmy. Co? Co mówisz.. przyja- 
cielu.... kompanie...? 

— Chodźcie do budki, panie Marianie, i nie 
krzyczcie, bo się tudzie zlecą — rzekł Jan i usiłował 
zaprowadzić go do budki, ciągnąc za ramię... 

— Puść mnie... puść... — wył Doniecki. — Coż 
ty sobie wyobrażasz, że ja sam już nie umiem cho- 
dzić? O, patrz, patrz!... Sam sobie daję radę.... 

I tu nagle stała się rzecz straszna, mrożąca krew 
w żyłach... 

Dalszy ciąg jutro 
| mik WBJ 


Wywierał wrażenie człowieka, który za chwilę 
dostanie ataku szału, który zaraz zacznie walić gło- 
wą o mur i dziko wyć. 

Stan ten trwał jednakże nie długo. Było po nim 
poznać, że odbywa się w nim gwałtowny przełom, że 
powoli zżywa się z tym strasznym odkryciem. 

A Nelly wciąż jeszcze płakała. 

Twarz Josepha nagle lekko zaróżowiła się. Oczy 
stały się łagodniejsze i spokojniejsze. Wziął głowę 
Nelly w swoje dłonie i zaczął głaskać jej puszyste, 
miękkie włosy. 

— A więc to prawda, Nelly? — zapytał cichym 
drżącym głosem. — Twója matka nazywa się Wanda? 

— Tak... 

— Nie płacz, Nelly... — mówił jeszcze ciągle ci- 
chym głosem — Nie płacz, kochane dzi:cku... Tak, 
to wszystko jest straszne... Niezwykłe... Ale z tej 
okropności powinna teraz zrodzić się radość... Córko 
moja, rozumiem cię... Rozumiem twój ból... Przed 
kilkoma chwilami stałem na skraju przepaści... By- 
łem przekonany. że postradam zmysły... Cios ten był 
zbyt gwałtowny, aby można było utrzymać równo- 
wagę... Nagle rozbłysł we mnie jakiś promień... Na- 


' gle zrobiło mi się dobrze, bardzo dobrze. Dlaczego 
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mam rozpaczać? Dlaczego mam się nie cieszyć nie- 
spodzianką, jaką sprawił mi los? — rozpłakał się z ra- 
dości Joseph. 

— Dlaczego mam się nie cieszyć i nie płakać, 
gdy przede mną siedzi... moja córka. moje dziecko!? 
Nelly jest moją córką! Czy to możliwe? Nelly płaczę 
teraz ze szczęścia... Zrozum, jestem teraz jak no- 
wonarodzony... W pięćdziesiątym roku życia czło- 
wiek nagle zmartwychwstaje!.. Czy rczu,niesz, jakie 
to szczęście? Teraz iestem ojcem, ojcem tak pięknej 
dziewczyny... Nie płacz dziecko... 

Nelly uniosła zapłakaną twarz i pudaiąc ojcu w 
ramiona zawołała głosem bałnym radości: 

= Ojcze ojcze. kochany o'czulkuł. 


ZMARTWYCHWSTANIE 


Wanda nie mogła zrozumieć dlaczego znów nie 
otrzymuje listu od swojego cdnalezionego dziecka. 
Co się znów stałe? 

Pewnego dnia, gdy siedziała przy oknie * wyglą- 
dała na ulicę. zauważyła iak elegancka bani wysiada 
z auta * szofer wynosi 7 woz. dużą walizę. 

— Gdzie mieszka Miste. Siwek? słyszała 
Wanda, jak zapytała elegancka kobieta dozorcy, k*^- 
ry stał przed brama. Dalszy ciag jutra 
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Hrabia Galeazzo Ciano, zieć wodza faszyzmu 


przybył z oficjalną wizyta do Warszawy 


MENT Z E ENEA 


Pe 


Hr. Ciano 
!— szef sekretariatu osobistego 


Poczynając od soboty W/are 
szawa gości ministra spraw zas 
RTanicznych Italii hr. Galeazzo 
ano 2 małżonką. 

„ Ministrowi hr. Ciano w podró 
ży do Polski towarzyszą: ambar 
sador Gino Butti — dyrektor de 
Partamentu politycznego, hr. Les 
onardo Vitetti — minister pełno» 
Mocny, derektor departamentu o 
Rolnego, hr. Vittorio Emanuelo 
Bonarelli di Castelbompiano — 
Minister pełnomocny, szef proto 

ółu, komandor Umberto Natali 


SOBOTA 


Cezary. 
Jutro: Aleksan» 
der b. 


Słońca wsch. 6.57 
zach. 17.31 


Księż. wsch. 9.07 


zach. 


Lutego 


Z 
. 


183, SONIKA HISTORYCZNA: 
- Pamiętna bitwa pod Grochos 
wem. Jan Skrzynecki wodzem pow 


no = 
KU p Lwowie poeta Sew. 
- Uznani i 
tanię, e Polski przez W. Bry- 
PRZYSŁOWIA: 


Luty ciepły, sprawia marzec mroźny 
Czas wiośnie późny. 


DINOL — DONT 


ministra spraw zagr. kos 
mandor Alberto Nonis — radca 
legacyjny, zastępca szefa biura 
prasowego, markiz Blasco Lanza 
D'ajeta, książe de Trabia — sez 
kretarz gabinetu ministra spraw 
zagranicznych, p. Franco Bellia 
— sekretarz gabinetu ministra 
spraw zagranicznych, 
PROGRAM WIZYT. 

Program kilkudniowego poby 
tu ministra spraw zagranicznych 
Italii hr. Ciano przewiduje au- 
diencję u pana prezydenta R. P., 
wizyty: u pana Marszałka Polski 
Edwarda Śmigłego » Rydza, u p. 
premiera gen. Sławoja Składkow 
skiego, u p. min. 9 


Spraw Zagra 
nicznych J. Becka. 


W czasie swego pobytu w Poi| 


sce minister hr. Ciano obecny bę 
dzie na odsłonięciu pomnika płk. 
Nullo, zwiedzi Instytut Włoski, 
złoży wieniec na grobie niezna- 
nego żołnierza. oraz na grobie żoł 
nierzy włoskich w Młocinach o» 
raz weżmie udział w polowaniu 
|w Białowieży. 

RAUT U PANA PREZY*» 

DENTA. 

Poza tym program przewiduje 
szereg oficjalnych przyjęć, a mia 
nowicie: śniadanie, wydane 
przez Pana Prezydenta R. P. na 
Zamku Królewskim, obiad i raut 


ZĘBÓW 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


Na małej wokandzie... 


Kazio cwaniak 


czyli: „Co z riego wyrośnie”? 


Mes E ) Kazio Paprocki, roz: 
a” dzieciak, bawił się na po 
p $ 
pi: rzu, W pewnym momencie 
haa jednak samotna zas 
at: a, więc ziewnał serdecznie, a 
Aer 56 w oknie pierwszego 
‘etra pania Agatę Sit za: 
wolal: gate kow3, 
— Pani Sitkowal 
~= Co kochanie? 
— Pani Sitkowa jest głupia. 


4. iewiaśta Spąsowiała ze zło: 


— Na mnie to powiedziałeś? 

— Tak. 

— Czejaj łobuzie! Tak ci dam 
w skórę że mnie ruski miesiąc 
bopamietasz! Ja cię nauczę, doro 
słych ludzi od głupich : meldo: 


wać! Przeproś mnie w tej chwi: 
li, smarkaczu! 

— Dobra. A jak mam przepro 
sić? 
Fz Powiedz, że bardzo żału: 
jesz. 

— Bardzo żałuję, że pani Sit- 
kowa jest głupia. 

Okrzyk pełen oburzenia bv} 
odpowiedzią na te przeprosiny. 


Następnie zaś pani Sitkowa zbie - 


gła na podwórze, celem wymie: 


rzenia niegrzecznemu malcowi| mie wówczas decyzją. 
b Ale' 
już po pierwszym klapsie Kazio, 
uciekł na ulicę i wrócił ro chwis” 


doraźnej sprawiediwości. 


p z polri ortom w konsekwencii 
-zego Sad Grodzki skazał pania 
Sitkowa za bicie dziecka 
dzień aresztu. 


Król Włoch, Wiktor Emanuel 


Mo 


u p. ministra Spraw Zagranicze 
nych, obiad i raut w ambasadzie 
włoskiej oraz śniadanie w kasys 
nie pułku lotniczego. 


POLOWANIE W BIAŁO: 
WIEŻY. 
Po polowaniu w Białowieży mi 
nister hr. Ciano uda się do Kra 
kowa, gdzie złoży wieniec w 
krypcie pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów na sarkofagu Marszał 
ka Piłsudskiego. 

W czasie pobytu w Krakowie 
minister hr. Ciano z małżonką 
podeimowani będą przez minis: 
tra Spraw Zagr. Į. Becka śniada 
niem na zamku wawelskim. 


ŻYCIORYS MINISTRA HR. 
CIANO. 

Galeazzo Ciano hrabia di' 

ortellazzo, minister spraw zas; 

granicznych, członek wielkiej ras 

dy faszystowskiej, urodził się w; 

Livorho w r. 1903 


NAJPIERW BYŁ DZIENNI: 
KARZEM 


. 


Syn bohatera spod Buccati, 


z 


partii w rodzinnym mieście przy 
boku swego ojca. Przeniósłszy 
się do Rzymu, jeszcze w czasie 
studiów uniwersyteckich poświę 
cii sie dziennikarstwu, sprawując 
najpierw funkcję recenzenta par 
lamentarnego, a po tym krytyka 
teatralnego. 

Był jednym 
dziennikarzy 


sy. 


pierwszych 
faszystowskich. | 


i nia nowego ministerstwa prasy i 
propagandy, został mianowany 
ministrem tego resortu. 

Dn. 31 października 1934 r. u- 
zyskał patent lotnika wojskowe: 
ga w porcie lotniczym Littorio. 


WYPRAWA DO ABISYNII. 


Natychmiast po wybuchu kon 
fliktu włosko e etiopskiego Ga: 


Zrazu sprawozdawca parlamen:| leazzo Ciano udał się do Afryki 


tarny „Iribuny”, potem krytyk 
dramatyczny, wreszcie redaktor 
działu literacko s artystycznego 
w „Impero”. Po uzyskaniu dok 
toratu na wydziale prawnym i 
po wydaniu dwu prac poświęco* 


W/schod. jako ochotnik w stop: 
niu kapitana pilota i wyróżnił 
się jako dowódca eskadry „Dis= 
perata” śmiałymi czynami. 

Za swą bohaterską postawę 
promowany został hr. Ciano na 


nych teatrowi poświęca się służ: | majora lotnictwa oraz na kohsue 


bie publicznej. 
WW/szedłszy do służby dyplo= 


matycznej, wyjechał do Rrio de; 
Janerio, gdzie długo przebywał 


iako współpracownik ambasado 
ra Martina Franklina. 


Dn. 1 sierpia r. 1933 obiął sta: 


nowisko naczelnego biura praso 
wego szefa rządu. Po przekształ: 


ceniu biura na podsekretariat zos | 


la milicji faszystowskiej. Dn. 9 
czerwca tegoż roku szef rządu 
wybrał Galleazzo Ciano, wierne 
go interpretatora swych myśli, 
na swego bezpośredniego współ 
pracownika, mianując go minise 
trem spraw zagranicznych w 
chwili szczególnie trudnej dla po 
lityki międzynarodowej. 
Minister Ciano żonaty jest z 


jeszcze jako młody chłopiec, od stał jego kierownikiem, po czym, Eddą Mussolini, córką wodza fa 


był pierwsze próby w 
4 


kadrach | w maju 1935 r., wobec utworze! szyzmu. 


47 


re 


czy słynny dr. Martens 


denuncjował podczas wojny 


G'rąca debata 


BRUKSELA. Na posiedzeniu 
belgijskiej izby deputowanych 
w czasie debaty nad oświadcze- 
niem. rządowym przedstawiciel 
katolików hr. Carton de Wiart, 
omawiając sprawę dr. Martensa, 
wystąpił z sugestią, aby dr. Mar 
tens zgłosił rezygnację ze sta- 
nowiska członka akademii me- 
dycznej, i aby 1ząd wszczął śle- 
dztwo w sprawie działalności dr 
Martensa jako byłego członka 


.rady flamandzkiej. 


Premier Pierlot odpowiedział. 
na tę propozycję, że rząd podjął 
już śledztwo w sprawie nowych 
faktów, zarzucanych dr. Marten 
sowi, a w szczególności denun- 
cjacji,w czasie wielkiej wojny 
i wizyty jego w okopach niemiec 
kich pod Chemins des Dames. 

Wyniki śledztwa rząd przed- 
stawi prezydium izby i poweź- 


Po przemówieniach liberała 
Maxa i reksisty Legros. którzy 
dumągali się odwołania dr. Mar- 
tensa, cdrzucając projekt śledz- 
twa, izba odroczyła się do dnia 


na następnego. 


W dniu wczorajszym odbvło 


.a . e w . 
w belgijskiej izbie 
się też posiedzenie posłów pra- 
wicowych celem omówienia de- 
klaracji nowego rządu. Opusz- 
czając to zebranie, przewodni- 
czący grupy prawicowej hr. 
Carton de Wiart oświadczył, iż 


deputowanych 
ma wrażenie, że nastąpiło zbli- 
żenie poglądów na skutek wy- 
stąpienia premiera 

Sądzą, że więhszość prawicy 
głosować będzie za votum zau- 
fania dla rządu. 


Obsługa fotograficzna FIS 


wywołała szczery poklask 


dziennikarzy 


Sukces propagandowy i organiza- | 
cyjny FIS odbił się gromkim echem | 
w całym świecie sportowym Wszyst- 
kie śrubki potężnej machiny, sztabu 
FIS — funkcjonowały bez zarzutu, ze 
specjalńym jednak uznaniem odzywa 
ją się dziennikarze 2 wspar ale urzą- 
dzonej służbie informacyjnej w kwa- 
terze prasowej. 

Specjalny urząd pocztowy. piękna 
hala maszyn. do pisania. błvskawicz- 
ne redagowanie komunikatów, praso- 
wych, wreszcie zaś niespotykana do- 
tąd nigdy na wielkich o zasięgu świa 
towym imprezach, cbsługa fotogra- 
ficzna — to wszystko stworzyło dła 
całej armii dziennikarzy temet do raz 
ważań na dłuższy kres czasu. 

Owej vvsłudze 'fotograliczr ej war- 
to przede wsży$stkir pcświęcić słów 
parę. Zorganizowany ośżronmym na- 
kładem pracy przez firmę J. Frana- 
szek S. A. sztab fotoreporterów i la- 


borantów pracował z iście amerykań 
ską szybkością. Już w 5-6 godzin 
po zawodach w skrzynkack dzienni- 
karskich ulokowane były całe kom- 
plety fotografii z danego dnia, wspa- 
niale wybrane momenty, udane gru- 
py zawodników, panoramy, stadionu 
LSE, AL 

Każde z tych zdjęć musiało wywo- 
łać szczery zachwyt  farhowców. 
Wspaniałe wykonanie (na czele szta- 
bu fotoreporterów pracowal: w tere- 
nie tacy specjaliści jak Jan Ryś i dr. 
Wieczorek) i niezwykła wyrazistość 
poszczegćlnych fotografii (tu już ca- 
ły splendor spada na znakomite bło- 
ny i.papiery firmy J. Franzszek S.A.) 
„powodowały masowe zapo”rzebowa- 
uie dziennikarzy całego świata na 
zdięcia z zawodów. 

Firma J. Franaszek godn'e uzupeł- 
niła wysiłek organizatorów i Komisji 
prasy i propagandy. 


Aparaty radiowe są za drogie 


bo przemysł radiowy oddany zostął w niewolę Koncernu 
Philipsa -- Interpelacja posła DudkKiewicza 


Na jednym z ostatnich posie- 
dzeń Sejmu pos. Dudkiewicz 
zgłosił interpelację do Ministra 
Przemysłu i Handlu oraz Mini- 
stra Poczt i Telegr. w sprawie 
działalności koncernu Philipsa 
w Polsce. 

W uzasadnieniu cbszernej tej 
interpelacji czytamy: 1) Do- 
tychczasowa polityka kartelu 
żarówkowego jest szkodliwa dla 
najwyższych interesów społecz 
nych i państwowych naszego 
kraju. 

Wskutek blokady patentowej 
cały przemysł radiowy oddany 
został w niewolę koncernu Phi 
lipsa, a tym samym nastąpiło 
sparaliżowanie wszelkiego po- 
stępu technicznego w tej dzie- 
dzinie. 

Interpelant zapytuje obu pp. 
Ministrów: 

1) Jakie stanowisko zajęli wo 
bec polityki kartelu żarówkowe 
go? 

2) Czy wprowadzenie w błąd 
opinii publicznej przez ogłasza- 
nie cen nieistniejących jest do- 
puszczalne? 

3) Czy ukrócona została szko- 
aliwa działalność kartelu żarów 
kowego? 

4) Czy wobec blokady paten- 
towej rząd nie powinien rozpa 
trzyć możliwości natycnmiasto 
wego wydania patentowej usta- 
wy licencyjnej? 

5) Czy winni działania na 
szkodę interesów państwowych 
i społecznych nadal mają korzy 
stać ze specjalnych przywile- 
jów importowych i przydziału 
zamówień państwowych? 

6) Czy wiadomo jest pp. Mini- 
strom, że cena, płacona za lam- 


POPIERAJ L.O.P.P. 


py katodowe przez przemysł 
niezależny polski, jest trzykrot- 
nie wyższa od ceny, p!aconej 


przez przemysł w innych kra- 
jach (np. w Szwecji) 
Do sprawy tej powrócimy. 


„Partia życia węgierskiego” 


Nowe stronnictwo w Budapeszcie 


BUDAPESZT. Na odbytym 
zebraniu stronnictwa rządowe- 
go postanowiono na wniosek pre 
miera Teleki'ego połączyć zapo- 
czątkowaną przez premiera Im- 
redy'ego „Organizacje życia wę 


Uczelnia o pieknych tradycjach 


Wolna Wszechnica daje Państwu kadry wykwalifikowanych 


(r) Jedną z wyższych uczelni pol: 
skich, posiadających piękne tradycje, 
jest bezsprzecznie Wolna Wszechnica 
mieszcząca się w Warszawie przy 
Opaczewskiej 27a. 

PODSTAWA INNYCH UCZELNI. 

Wolna Wszechnica założona zosta: 
ła w burzliwym okresie w 1905 doku. 
Mimo walących się na nią szykan za: 
borców, rozwijała się znakomicie, wy 
chowując liczne kadry działaczy nie: | 
podległościowych, stających do walki 
z przemocą najeźdźcy. Z tych samych 
murów wyszło wielu żołnierzy Mars 
szałka Piłsudskiego, których kości 
bieleją dziś po wszystkich polach bi: 
tewnych. 

Po odzyskaniu Niepodległości 


I 


w 


ul. | Szkoła Dziennikarska przez 


czelnia staje się podwaliną innych 
szkół wyższych. Wiele wydziałów 
Szk. Gł. Gosp. Wiejsk. oraz Wyższa 
Szereg 
lat związane były z Wolną Wszechni 
cą organizacyjnie. 

W WARSZAWIE I ŁODZI. 

Zaliczona z czasem w poczet szkół 
akademickich uczelnia zwiększa zas 
kres i tempo. Przeprowadzono się do 
własnego, pięknego gmachu, otworzo 
no filie w Łodzi, 

Nauka dzieli się na cztery działy: 
a) matematyczno * przyrodniczy b) 
humanistyczny c) ekonomiczno = spo 
łeczny d) pedagogiczny. 3019 słucha: 
czy pobiera naukę udzielaną przez 


Zwalczanie obcego wywiadu 


na terenie egipskim 


KAIR. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych w porozumieniu 
z min. Obrony Narodowej i an- 
gielskim dowództwem rozpoczę- 
ło na szeroką skalę zakrojoną ak 
cję zwalczania pracy obcego wy 
wiadu na terenie egipskim. M. 
in. będzie zwrócona baczniejsza 
uwaga na ochronę rozmaitych 


a 


obiektów o znaczeniu wojen- 
nym. 

Wielkie poruszenie wywołało 
wczoraj zniszczenie przez nie- 
znanych sprawców na przestrze 
ni kilkudziesięciu metrów pod- 
ziemnego kabla telefonicznego, 
łączącego fortyfikacje i poste- 
runki w pustyni zachodniej z A- 
leksandrią. 


wśród Murzynów 


W angielskiej kolonii, Ugam 
da, władze starają się przyzwy” 
czaić ludność murzyńską do słu 


Tabela loterii 
Dodończenie czwartkowego ciągnienia 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana 20000 zł. 
na nr. 111526. 

50000 zł. na nr. 63085. 

15000 zł. na nr. 2966. 

2000 na nr. 126267. 

1000 zł. na nr. nr.: 
157041 163038. 

500 na nr. nr.: 10316 10293 30995 
314051 36496 53905 60956 54274 71856 
15597 117344 130591 136931 161392. 

Po 250 zł. na nr. nr.* 3530 14593 
33599 35413 46662 43131 44324 45467 
10593 56476 616189 79715 99000 106228 
107633 112781 116354 118225 126563 
133280 133558 138290 140147 141748 
156377 160108 161238 162213 163242. 

PO 125 ZŁOTYCH 

389 729 1080 927 74 2094 433 886 
3050 265 73 5203 703 965 6889 7840 
9759 10655 11304 971 12012 743 16243 
18505 773 20911 39 21268 443 566 23013 
83 241 24721 26365 27046 283 600 767 
28476 30007 31831 34279 356 669 35157 
682 87 35485 38040 39632 57 99 40346 
930 42336 43297 44506 46743 879 929 
49706 54 52599 809 54057 55189 56240 
325 468 899 60595 834 61484 63225 
65763 66504 69824 71393 479 72390 
566 867 74473 75287 76104 77284 919 
18334 81257 457 82585 736 83164 236 
84129 52 956 85253 86181 375 546 
90123 861 91181 92337 469 798 93747 
06420 98586 99163 602 101038 103131 
594 104180 106070 674 109795 110525 
111306 83 112156 217 91 754 805 113129 
115382 117496 874 87 948 118377 939 
119077 120219 122881 123323 125475 
130841 449 132026 93 516 640 700 
133285 134504 712 135352 136453 
137278 536 671 138986 139264 465 
140508 141798 143897 144051 145445 
147314 645 148720 79 149108 396 
150478 896 151790 153674 154180 
1555070 769 156125 550 158346 863 
162673 163781. 

PO 62.50 ZŁOTYCH 

58 968 1237 2156 67 774 3192 604 
718 58 89 4241 114 899 5153 242 465 
6080 530 632 866 7028 310 649 8045 
305 989 9271 569 662 10235 476 631 
44 131342 930 12030 226 85 520 867 
13027 116 322 563 688 817 14477 19012 


35339 126810 


705 16173 422 90034 17114 8:0 904 
18695 784 19228 818 20276 582 916 24 
21090 913 22740 092 50 23359 478 597 
808 24293 606 82 25446 85 26603 89 
957 27180 492 919 28011 516 729 39 
29010 40096 30279 31046 688 859 32230 
790 33426 581 642 923 34080 149 343 
567 732 969 35074 36119 399 672 832 
37192 424 563 78 686 892 961 99 38396 
868 937 39500 907 40334 41070 91 302 
41 833 42882 985 43096 496 941 44328 
552 934 45213 46953 47638 826 48813 
49328 681 858 51234 848 939 52355 880 


53397 444 916 54340 447 55600 805] © 


56176 394 656 976 57295 313 440 G1 
501 734 78 93 58173 509 758 964 59085 
59085 12 556 774 60442 502 678 93 840 
61344 839 943 62083 91 341 43 63168 
80 997 64345 749 65144 290 589 770 
856 66080 656 98 716 870 67266 68279 
506 717 980 69207 857 70157 932 71271 


917 72364 551 647 99 911 73233 44| chwyceni 
302 74540 838 915 75400 97 948 76874 | natomiast zup 


chamia radia. Każdego wieczos 
ru stolica Ugandy, Campalia, 
nadaje specjałne audycje dla 
Murzynów i w każdej wiosce 
są ustawione wielkie mikrofo* 
ny przed którymi zbieraęą stę tu 
bylcy. 

Juz pierwsze wyniki tych ats 
dycji są doskonałe. Radio z 
miejsca zdobyło serce Murzye 
nów. żdego wieczoru przed 
mikrofonami zbierają się tłumy 
tubylców, którzy z zachwytem 
słuchają radia. Na program aus 
dycji składa się muzyka afrys 
kańska i europejska, pogadanki 
o rolnictwie, higienie, oraz o 
wszelkich sprawach związanych 
z, miejscowymi wammkami zy: 


ia. 

Specjalni obserwatorzy, któ: 
rzy objezdżali wsie murzyńskie, 
aby stwierdzić jak interesują 
się tubylcy radiem, dokonali cie 
kawego spostrzeżenia. Stwierdzi 
i mianowicie, że Murzyni są za 
ich własną muzyką, 
elnie nie interesu 


919 77589 718 38 87082 354 78302 516 | je ich muzyka eurapajska, która 


626 841 88 80596 851 81019 45 52 331 
82000 97 211 506 83347 84138 266 317 
81 85245 584 878 957 86259 976 90 
88746 876 906 89644 990 90194 237 
835 91066 274 474 606 627 78 93 92092 
718 947 93331 870 940 94152 96135 423 
580 603 51 789 97423 550 98052 460 
671 99497 550 831 959 100061 582 767 
101188 264 583 102261 994 103359 731 
874 905 104446 106330 107000 258 705 
19 58 933 108844 109187 644 709 110092 
114 561 759 111959 112468 90 609 54 
96 113157 575 116253 751 803 71 115525 
53 960 84 115166 448 684 987 117323 
69 118454 56 119126 76 563 679 751 
121158 268 453 122029 685 97 913 
123351 953 124160 379 469 125191 463 
731 126194 714 75 127138 514 884 
128301 15 57 129263 477 931 130410 87 
632 131389 715 929 132203 133213 38 
771 134001 147 604 125473 688 769 935 
136454 137617 133132 321 731 833 
139573 779 864 140473 643 141657 82 
132131 9 86 143370 143071 145235 593 
146182 711 42 86 959 147259 429 70 923 
188124 370 448 149398 934 150096 
151342 152559 153225 92 337 727 852 
942 154117 313 665 159308 20 549 
156552 646 766 157085 87 458 606 
158480 158087 303 406 522 160140 516 
669 910 161055 162536 796 98 16360 
348 537 164169 513 760. 


|skiej”. 


nazwę  „murzyńe 
Murzynów poza tym 
ardzo ciekawią pogadanki o 
charakterze ogólnokształczcym. 
W/ielu słuchaczy zwróciło się z 
prośbą do dyrekcji, radia, y 
nadawała pogadamki nie tyłko 
w języku tubylców, lecz rówe 
nież w angielskim. ` 


Ujęcie przemytnika 

Na Dworcu Głównym w War- 
szawie policja aresztowała zna- 
nego przemytnika Edwarda Kar 
czmarczyka zam. stałe w Wied- 
niu przy ul. Schoelendass 17. 

W chwili ujęcia Karczmar- 
czyk miał przy sobie teczkę, w 
której znajdowało się 11 kg prze 
mycanych towarów. Wraz z 
przestępcą oresztowano również 
wspólnika jego Jana Szpilera 
(Chmielna 39). 

Obu przemytników osadzono 
w więzieniu. 


u mas nogi 


wadzi się na Wolnej Wszechnicy stu= 
dia specjalne: a) emigracyjno s kolos 
nialne b) wiedzy o Polsce c) dokształ 
cające dla nauczycieli. Znaczenie ich 
jest olbrzymie. Pierwsze przygotowu: 
ją przyszłych pracowników w pols 
skich koloniach, drugie, przeznaczone 
dła wychodźctwa polskiego, zapoznają 
słuchaczy z naszym dorobkiem w kra 
jw, ostatnie w końcu przygotowują 
wykwalifikowanych 
pedagogów. 
NA POŻYTEK PAŃSTWU. 

Dowodem zainteresowania naszych 
rzesz wychodźczych kursami wiedzy 
o Polsce może być fakt, iż w u. r. 
studiowało na tym wydziale Wolnej 
Wszechnicy 208 Polaków spoza granic 
Ojczyzny, 

Wezęchnica rośnie i rozwija się. 
Rozwija się na pożytek Państwu, da: 
jąc mu kadry wyszkolonych i pełno- 
wartościowych obywateli. 


wszechstronnie 


gierskiego” ze stronnictwem rzą 
dowym. 

W wyniku tego zjednoczenia 
rządowe stronnictwo „Jedności 
narodowej” otrzymało nową na 
zwę „Partia życia węgierskiego" 
Zjednoczenie to ma doniosłe zna 
czenie, gdyż grupa posłów wier 
na Imredy'emu pozostała nadal 
w łonie partii rządowej. Wpraw- 
dzie posłowie, którzy za premie 1 
rostwa Imredy'ego wystąpili z 
partii rządowej, nie okazują na 
razie zamiaru powrotu do par- 
tii, ale popierają nowy rząd. 


W ten sposób rząd Telzki'ego, 
mając: poza tym poparcie partii 
drobnych rolników i stronnic- 
twa chrześcijańskiego, rozporzą 
dza, jak dotąd w teorii zdecydo 
waną większością w parlamen- 
cie. 

* ARROW 75 W 


Król Syjamu w Szwajcarii 


GENEWA. Młodociany król 
Syjamu Anada Mahidol przy: 
był wraz z matką i swym młod 
szym bratem do miejscowości 
Arosa, gdzie spędzi kilka tygod 
ni. 


Rodzina królewska będzie bra 
ła udział w sportach zimowych. 
Należy podkreślić, że król Syja 
mu bawi po raz trzeci w Arosa. 


Uznanie rządu gen. Franco 
przez Anglię i Francje w najbliższych dniach 


PARYŻ. W rezultacie rozs 
mów premiera Daladiera z mie 
nistrem Bonnetem i w porozu= 
mieniu z Londynem zadecydo 
wano, że Rada Ministrów, mas 
jąca powząć ostateczne decyzje 


o godz. 4:ej po południu. 
Przesunięcie daty Rady Mini 
strów o dwa dni pozwoli człon 
kom rządu francuskiego zapoze 
nać się dokładnie z raportem 
sen. Berarda po jego powrócie 


w sprawie uznania rządu gen.|z Burgos. 


Franco, odbędzie się nie w sos 
bote, jak to dotychczas przys 
ptszczano, lecz w poniedziałek 


Uznanie rządu gen. Franco 
przez Anglię nastąpi wkrótce po. 
| decyzji francuskiej.. ; 


LONDYN. Wczoraj przed po 
łudniem nastąpiło pierwsze 
spotkanie Arabów z Żydami. Od 


było się to pod postacią nieofi-- 


cjalnej i nie obowiązującej na- 
rady. 

Ogółem wzięło w naradzie u- 
dział 14 delegatów arabskich, 
żydowskich i brytyjskich, nie 


licząc kilku ekspertów i techni- 
cznych sekretarzy. 
2 


Dyskusja, która trwała 2 i 
pół godziny, utrzymana była w 
ogólnych raczej ramach, a pod- 
stawą jej były propozycje min. 
MacDonalda, forinułujące bry- 
tyjską koncepcję kompromisu. 


własność śmiałków, odbywających podróż 
dookola Świata 


225 wykładających. 

Niezależnie od tego, że program 
nauk uzupełnia luki w szkolnictwie 
państwowym  pozaprogramowo pro 


JEROZOLIMA. Na wybrze: 
że palestyńskie w czasie burzy 
wyrzucona została łódź motoro 
wa, którą trzej młodzi Amery= 
kanie odbywali podróż dooko= 
ła świata. Jeden z nich utonął 


w katastrofie, a dwóch pozosta: 
łych uratowali Arabowie. 
POZNAŃ. Na dzień ! marca rozpi 
sano rozprawę przed Sądem Okręgo 
wym w Poznaniu przeciw mgr. Witol 
dowi Ferchminowi, kierownikowi tech 
nicznemu Spółki Akcyjnej Akwawit 
w Poznaniu i inż. Janowi Bazylemu, 
którzy oskarżeni są o nieumyślne spo 
wódowanie pożaru zbiornika spirytu 
sa w maju 1937 r. przez nienależyte 


Onegdaj Stefan Stolarczyk 
(Wilanów) wychodząc z mieszką 
nia, znalazł na progu swego do- 
mu podrzutka. 

Stolarczyk odniósł niemowlę 
na posterunek P. P. w Wilano- 
wie. Wszczęte dochodzenie usta 
liło, że dziecko podrzuciła Maria 
i wic zamieszkała w Powsin 

Malczykównę zatrzymano. Wo 


bec prośby aresztowanej kobie- 


Ekspedycję swą rozpoczęli 
trzej Amerykanie w czerwcu r. 
ub. w Baltimore. 

Przed 7 dniami motorówka 
wyruszyła z Aten na Cypr, bu* 
rza jednak zapędziła ją na wy* 
j przeze palestyńskie, gdzie też 
nastąpiła katastrofa. 


Sensacyjny proces o podpalenie 


zabezpieczenie gromochronu. 

Pożar. który wówczas powstał 
wskutek uderzenia pioruna w gromo» 
chron zbiornika. zniszczył nie tylko 
zabudowania Akwawitu. alc sąsiadu: 
jące z nim budynki zakładów graficz 
nych firmy Putiatycki. Bv! to jeden 
z największych pożarów w Poznaniu 
w ostatnim czasie. 


Wyrodna matka 
dwukrotnie porzucała dziecko 


ty i zobowiązania się do wycho- 
wania dziecka zwolniońo ją z 
aresztu, kierując sprawę do są- 
du. 


W dniu wczorajszym Stolar- 
czyk wychodząc z domu znów 
znalazł podrzutka. Jak się oka- 
zało, był to ten sam podrzutek. 


Malczykówna zbiegła Dziec- 
ko przesłano na wychowanie do 
domu wychowawczego. 


spia mm 


STRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ „o SĘ 
Q WOJNIE, BOHATERŚTWIE : MIŁOŚCI M 


,. Manamcz przybył do mieszkania w towarzystwie policji 
l sazał przeszukać rzeczy Anieli: podczas rewizji znaleziono 
ha dnie jej walizki ukryte pieniądze. Pięćset rubli bankno- 
tami po sto rubli. 


p 524 trzeba było o lepszy dowód ji 

d Służąca Marysia stanęła, jak skamieniała, nie 
owierzając własnym oczom... 

tn eraz nie może już wątpić, że ta dobra, szlache- 
a panna Aniela, która budziła dla swej dokroci po- 


. wszechną sympatię, jest zwykłą złodziejką. 

— Skądby się wzięło w jej walizce pięćset rubli? 
Gedi ak, teraz wszystko jest już jasne... — usiadł 
oC Przy stole, aby skończyć protokół — Świad- 

w mamy... 


— Znaczy to, że złodziejka jeszcze tu powróci... 
- „odezwał się wywiadowca. — Musi wrócić po skra- 
dzione pięniądze... 
~ Tak, tak, teraz już wszystko rozumiem — 
włożył Mandricz z powrotem pieSlądze do. swego por- 
Eryk — Na pewno poszła szukać nowego mieszka- 
» aby tam znowu kogoś okraść... 
— Na pewno tak... 
wał — Niech jednak tylko wróci... Będę ją oczeki- 
«. Dowie się już u mnie, co to znaczy kradzież... 
aY spisał tymczasem protokół, wezwał 
cą, która stała wciąż zmieszana i zdumiona. 
— Podpisać protokół... 
p: Ja? — wysunęła drżącą dłoń po pióro. 
No, tak, pani. Widziała pani wszystko na wła- 


oczy... Tak? A wiec proszę podpisać, że pani była 
skiej 


em tego, jak z walizki panny Anieli Grywiń- 
wyjęto pięćset rubelków, które skradziono panu 
użynier owi Wacławowi ManJriczowi... No? 
Służąca pochyliła się nad protokółem. Pot spły- 
podpisa jej twarzy. Znać byfc, że trudniej jej było 
é się, aniżeli zmyć podłogę. 
wirowy, * to nie kartofle do obierki, co? — kpił re- 
podpi e užącej wezwał rewirowy z kolei dozorcę, aby 
ci? się aako świadek protokół. A tymczasem zwró- 
2 groźnym głosem: 
powiad <= za to, żeś nie zameldował tej złodziejki, od- 
or będziesz znowu innym razem... Swołocz! 
i wstał ke Nasze skończone... — oznajmił rewirowy 
palto. Y WYJŚĆ z wywiadowcą, który wkładał już 


— Odprowadzę panów... — oznajmił Mandricz. 


etwie. . Eg Proszę bardzo, panie inżynierze. Właś- 
rewirow azł pan teraz zgubione pieniądze... — dał 
coś w sę? zrozumien'a, że przecież należy mu się 
ści SZyscy razem li ieszkania. Przed odej- 
$ KA wyszli z mies 1 odej 
ciem zwrócił się Mandricz do Marysi: 

sia nie eśli ta złodziejka przyjdzie, niech je; Mary- 


nie a a : cz ya AO. 21-3 
ja nie pó Ale nie wolno jej stąd wyjść, póki 
— Dobrze — odrzekła Marysia i zatrzęsła si 

s ę ze 
a na samą myśl, że panna Aniela może wrócić, 
nia AN „Pedzie sama w mieszkaniu. Jak sobie da z 
iban dytką? jeśli ona jest nie tylko złodziejką, ale 
Z drżeniem w sercu wsłuchiwała się w każ 
S F > ażd 
Soc dochodził ze schodów. A 
ricz wstąpił tymczasem z rewirowym i wy- 
w ` y 
kong wcą do pobliskiej restauracji na ulicy Marszał- 
~Me], gdzie zajęli oddzielny gabinet. 
dzin _ Panie Mandricz, ależ pan to świetnie urzą- 
po = „wlewał rewirowy do gardła jeden kieliszek 
drugim — Oho, pierwszorzędnie! 
= Trzeba do tego mieć głowę na karku i studia 
AA — wtórował wywiadowca, który chc.ał udo- 
ć, że potrafi więcej pić, aniżeli rewirowy. 
„„__ = To świetny pomysł, schować pieniądze w wa- 
lizce tej baby... Ohgr > k 
— Ale ter ; i 
zaa.. az wszystko jest w najlepszym po- 


We Protokół jest spisany, świadkowie zaświad- 
— Ale gdzie się ona iała? "bi 

b : podziała? — gnębiła Man- 
es niepokojąca myśl, którą chciał zatopić w alko- 


— Panie inżynierze, niech sie pan uspokoi... Na 


za 


pewno ją znajdziemy... Dla pana wszystko bo wi- 
dzimy, że mamy do czynienia ze swoim człow ekiem... 

Ale Mandricz nie mógł długo usiedzieć w miej- 
scu. Prócz myśli o Anieli, której coraz bardziej pożą- 
dał, właśnie dlatego, że mu się wymknęła z ręki, 
poczęła go gnębić myśl o żonie, którą nagle ujrzał 
w zupełnie innym świetle. 

Liściki otrzymuje!... Tajemnicze liściki od ko- 
chanka, z którym spędza na mieście czas. 

I nagle poczęła go dręczyć zazdrość. Uczucie, 

którego dotąd wcale nie znał, w każdym razie nie w 
stosunku do własnej żony... 
, Tak zwykle zdarza się z mężami, którzy lekcewa- 
żą własne żony. Długi czas odpychają od siebie swe 
żony. Ale w chwili, gdy dowiadują się, że ich własna 
żona zdradza ich z obcym mężczyzną, budzi się w ich 
sercu zazdrość, ta sama kobieta, staje się w ich oczach 
nagle piękniejsza, bardziej pociągająca... 

To samo stało się również teraz i z Mandriczem: 
nagle ujrzał swoją żonę w zupełnie odmiennym świe- 
tne... „Ma kochanka"... — ta myśl gnębiła go nade 
wszystko. Tamten wypełnia życie jego Stasi... Dla- 
tego nie jest o niego zazdrosna... Sądzi, że skoro jemu 
wolno, to i jej wolno... 

Wezwał kelnera, zapłacił rachunek, pożegnał po- 
licjantów, którzy pomogli mu uczynić z Anieli zło- 
dziejkę... 

Powrócił szybko do domu, jak gdyby zły duch go 
gonił, jak gdyby bał się, że złość jego wygaśnie... 

Służąca siedziała w kuchni i z niepokojem cze- 
kała, czy czasem panna Aniela nie nadejdzie. Dopie- 
ro, gdy ujrzała powracającego Mandricza, cdetchnęła 
z ulgą... Ach, jak to dobrze, że nie spotkała się sam 
na sam z tą złodziejką, Anielą. 

Mandricz wpadł, jak bomba. Dochodziła dwuna- 
sta w nocy. Sapał ze wzburzenia i już na progu za- 
pytał: 

— Czy pani wróciła? 

— Nie — przeraziła się służąca wvgladu sv ego 
pana. 

— Nie powróciła? 

— Nie... 

— Ach, to tak.... — syknął zagnicwany i wbiegł 
|= oc zj 


Jak żyje przeciętny Anglik? 
Dla przykładu podamy tryb ży |ku. 
cia robotnika portowego Wil- 
liama Jouhilla, który jest typo: 


cza na budowę własnego dom» 


Poza tą ostatnią pozycją, 


WWI 
W 


do dalszych pokojów. 

Padł na kanapę i palił jednego papierosa pa 
drugim. 

Zazdrość piekła go, nie dawała mu spokoju, nie- 
pokój młotem walił w jego skronie. 

„Nauczę ją, pokażę jej, co znaczy takie włócze- 
nie się z obcymi... —— rozmyślał na głos — Nauczę 


Mandricz nie mógł dłużej uleżeć, nie znajdował 
sobie miejsca, spacerował po gabinecie, jak tygrys 
w klatce. Nagle wpadł do kuchni, gdzie służąca roz- 
bierała się, po dniu pełnym pracy. 

— Marysiu! — zawołał. r ` 

— Co się stało? — zarzuciła Marysia szybko na 
siebie bluzkę. 

-— Niech mi Marysia powie całą prawdę.a 

— Cóż mam powiedzieć? Nic nie wiem... — są- 
dziła służąca, że chodzi mu wciąż o skradzione pie- 
niądze, które znaleziono w walizce Anieli. 

— Czy pani często otrzymuje takie listy, jak 
dzisiaj? ` 

— Nie wiem, skąd miałabym wiedzieć? 

— Któż ma wiedzieć? — krzyknął jeszcze głoś- 
niej Mandricz. — Marysia jest cały dzień w domu. 

--- Dzisiaj po raz pierwszy widziałam, jak przy- 
niesiono pani list... 

— Pierwszy raz? — burknął zagniewany. 

— Tak. 

— A czy poza tym nie przychodzą do pani obcy 
mężczyźni, gdy mnie nie ma w domu? i 

Służąca poczuła się obrażona tonem, jakim da 
niej mówił. 

— Panie inżynierze, co pan wygaduje... 

— Pytam Marysię, chcę znać całą prawdę. 

— Nie mam o niczym pojęcia... 

— Dokąd pani wyszła? Gdzie jest teraz? — mia 
ochotę zdemolować mieszkanie, łamać wszystko, był 
przekonany, że żona go zdradza... È 

Znać było po jego twarzy, że szuka czegoś, aby 
cisnąć tym o ścianę... 

Nagle, w tej samej chwili mieszkanie całe, wszys- 
tko zadrżało od przerażliwego wybuchu bomby. 

Dalszy ciąg jutro 


Jak żyje i zarabia 


= przecietny człowiek w Anglii 


po kilkuletniej praktyce zarabia 

się do 12 fumtów miesięcznie. 
Jak wygląda „budżet“ angiel 

skiej sekretarki — dziewczyny 


= o a W || 


$kładajcie ofiary na F.0 


wym przedstawicielem londyń: 
skiego świata pracy. 

„Zajmuje on dwupokojowe 
mieszkanie przy ulicy, która le- 
zy jeszcze w znacznej odległo: 
Ści od najbiedniejszej dzielnicy 
londyńskiej, Whitehapel. Wil- 
liam Jouhill zajmuje to mieszka 
nie wraz z żoną i synem. Liczy 


on ponad 50 lat, jest nadzorcą. |d 


Od wielu lat pracuje w dokach. 
Mieszkanie jest czyste, tylko 
meble są już mocno zniszczone 
Wiliam Jouhill zarabia 10 
funtów miesięcznie, co wynosi 
na nasze pieniądze około 250 
zł. Nie można jednak liczb tych 
z sobą porównywać, ponieważ 
stopa życiowa jak i ceny są w 
Anglii inne niż u nas. Jego ko» 
ledzy zarabiają znacznie mnie. 
Ponieważ jest on nadzorcą, o» 
trzymuje najwyższą stawkę, 
Jego „budżet” domowy wy: 
gląda następująco: Komome — 
2 funty; utrzymanie wraz z wód 
ką — 5 funtów, odzież, podatk: 
składki do związku 1 funt; ode 
kłada do kasy oszczędności je- 
den funt i jeden funt przezna: 


wkładem na budowę domu, któ 
ry Jouhill wręcza swojemu sys 
nowi na budowę własnego doz 
mu, budżet wielu angielskich 
rodzin robotniczych niczym się 
od tego nie różni. 


Przed wojną, oświadczył Jou 
hill, zarabiał on 3 funty mies 
sięczmie i lepiej sobie dawał ras 
ę, niż obecnie. Jego syn jest 
murarzem i zarabia 15 funtów 
miesięcznie — robotnicy budo- 
wlani najlepiej zarabiają w An- 
glii. 10 funtów przeznacza on 
na budowę własnego domu i w 
ciągu 5 lat dom ten stanie się 
jego własnością. Pozostałe 5 fun 
tów wydaje na siebie, ponies 
waż mieszka z rodzicami i nic 
go nie kosztuje utrzymanie. Ży 
ie jednak skromnie i każdego 
miesiaca odkłada newna sume 
na wiano, ponieważ w Anglii 
panuje zwyczaj że mężczyźni że 
niąc się, wnoszą wiano. 

Najbardziej lubianym i najs 
bardziej wziętym zawodem 
wśród dziewcząt angielskich 
jest zawód sekretarki. Jest to 
dobrze płatny zawód. ponieważ 


samodzielnej, która nie mi 

z rodzicami? Poniżej podajemy 
budżet pewnej młodej urzęe 
dniczki pracującej w towarzys 
stwie lotniczym. 

Pokój umeblowany z herba: 
tą — 3 funty, obiady i kolacje 
— 3 funty; wyjazdy za miasto 
pod koniec tygodnia i sport — 
pół funta; koszty przejazdu z 
domu do pracy i z powrotem — 
pół funta, kasa chorych, podate 
ki opłata w związku — pół funs 
ta; fryzjer, kina, książki — trzy 
czwarte funta; odzież i drobne 
wydatki — trzy czwarte funta; 
oszczędności 2 funty. 

Oszczędności służa do pokry 
cia nieprzewidzianych i nagłych 
wydatków oraz kle uzupełnies 
nie na urlop. Pół dnia sobotnie 
go i niedzielę spędza młodą 
dziewczyna ze swoim przyjacie 
lem. Jej ulubionym sportem jest 
tenis. Do kina idzie rzadko, naz 
tomiast bardzo chętnie czyta do 
bre książki. 

W ten sposób żyje również 
wiele innych dziewcząt angiele 


skich. 


Sn. L 


Starszy panzul.Piotrkowskiej Dom Turystyczny 


Istnieje projekt budowy | co przynosi wielką szkodę 
Domu Turystycznego w Kiel- | interesom miasta i jego mie- 
cach. szkańcow. 


deprawuje nieletnie dziewczęta 


Od pewnego czasu na ul.ipiając nieletnie dziewczęta 
Piotrkowskiej w Kielcach |którym proponuje spacer i 
spaceruje wieczorami star=;częstuje cukierkami. 
szy mężczyzna w czarnym 
futrze, w meloniku, zacze- 


W wagonie znaleziono je- 
dynie klucz, prawdopodob-, Bez tego rodzaju inwe-| Zarząd m. Kielc swój u- 
nie od mieszkania zboczeń- stycji turystyka regionu kie! dział w budowie Bomu Tu 

Oazy Ban Grkudliza |-*' którego poszukuje po-|leckiego spoczywałaby na- |rystycznego określa sumę 
UŚ ena liar do Puaiich licja. dal na martwym punkcie,|]0 tys. zl., oraz placem pod 
l wagonów towarowych, sto-| , budowę. 
jących na bocznicy i tam 


ME COR YE E 
Sądzimy, że i Sejmik po” 


ZA jame się deprawacji swych 7 B wiatowy winien przyczynić 
Kupon uigewy „K. Expressu Toaz," nieletnich towarzyszek. wans W Sq QWNi( WI |się do budowy Domu Tu- 
okazicielowi ksza wyda bilet Osidówe koera Jat rystycznego. 
ulgowy w cenie 75 gr. na wSzy* E I 
stkie miejsca W „CZWARTAKU”. || ważyli, że w stojących na 

| = a ag bocznicy wagonąch dzieje 


„się coś niesamowitego. Za- 
TE EEK A DOC OD] 
iciekawieni zajrzeli do wnę- 


trza, gdzie starszy pan prze 


Soi ioei TE 
Czy jesteś już 
Członkiem L. M. K. 


Minister sprawiedliwości ļĵszył się w Kielcach wiel- 
zamiąnował sędziego Sądu|kim uznaniem społeczen-\ 
Okręgowego w Kielcach p.|stwa i żegnany jest z praw 
St. Piątkiewicza sędzią Są-|dziwym żalem. 


i du Apelacyj Krako-' 
Kina kieleckie: bywał właśnie z dwiemaj sranti pa ar 
URE IE SE I R ; í iekus10 wie. r 
Czwartak Konflikt a dk GŁ aj 0% a Piątkiewicz cie- A b X 
ley: E | Z Rady Miejskie 
i 206.1 Na widok ludzi deprawa-| ———_—————n—n—————— | 
Palace: Zbłądziłem Vror nieletnich rzucił się de Kupon „K. Expressu Codziennege” | 
a TA H ucieczki, o 4 daremnie i A M Ca paki Pesiedzenie kieleckiej Ra-lgo na rok 1939/40. 
przez kolejarzy 1 przechod- kina „Casino Ii wezystkię „dy Miejskiej odbędzie siei Bedzie to prawdopodob- 
À ., d t , 
niów. Pica Z 44” dad: |w pierwszych dniach marca | nie jedno z ostatnich, jeżeli 
B A R c A Głównym punktem tegojnie ostatnie posiedzenie o- 


posiedzenia będzie uchwale 
e preliminarza budzetowe 


IRESTAURACJA  Jłodzieje w masarni ee 
BRISTOL Kęckiemu ję (Kiel Że sportu 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19] ce Piotrkowska 190) w ne-|skąd skradli 6 kawałów sło- | 


* {cy nieznani sprawcy za po-| niny wart. 200 zł. 


Za zy oea wiam ok o Sześciu bokserów „Granatu” 


i 
Maczanka z polędwiczką 50 gr. | na mistrzestwach okłęgu 
Cynadry z kaszą czarną 40 gr. 


becnej Rady Miejskiej. 


stali się do jego masarni, 


se id adi af) E al Kradzież monet | W dniach 4 i 5 marca b, r (był także Baran Í, lecz służba 


odbędą się w Lublinie mistrzo| wojskowa przeszkodziła mu 


Kiełbasa firmowa 40 gr. 


i ni k stwa Okręgu, w których udział | wzięcie udziału w tej ciekawej 
Bigos myśliwski 30 gr.| W budynku fabrycznym |skradli 160 zł. i kilkanaście |biorą pięściarze Kielc, Ostrow- | improzie. 
Ceny niezmienione od 1935 r. „Kadzielnia“ z mieszkania |monet złotych amerykań-jca kiel. i Lublina. 

Fidyka Stanisława na jego|skich, rosyjskich i austriac-, Z naszego miasta na misrrzo 


3 iy jeżdża sześciu bokse- 
ee | M na M ' ś NEOR yez a : 
szkodę nieznani sprawey įkich, ogólnej wart. 250 zł dw. L a Drobne ogłoszenia 


wicie: Hajduk w wadze mu- 
szej, Sykulski i Kurek Il 
„piórkowej, Baran Il w lekkiej, 


2 
Odbtorniki sieclowe | grzej- 
niki elektryczne, Ter temz Kolczycki II w półśred-[|szenia od godz. 4 po poł. u p. 
tmbryki, kuchenki, grzałki iara 6 [zd u nd wiwat niej i Przybyłą w średniej. Sobkowskiej. Kielce, ul. Czar- 
do rurek, poduszki | Inne 5 


O O O WRAKI unn ES ———- —— 


poroża 


Na mistrzostwa delegowany|nowska 13. 
do nabycia na do- 


godnych warunkach Ww i Wola-Pawł k E ati ck s a s 
gm. Pawłowice, pow. iłżec bazie ozobak mezony, vej KSZO” Ostrowiec kiel. na ringu 
kiego, w czasie wyruszania |letnią Machnik Mariannę w | 


orszaku weselnego do kes-|klatkę piersiową, przy czym 
cioła, w momencie strzela-|pocisk utkwił pod żebrem. 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka Akc. w Radomiu 


ulica Traugutta Nr 53 


OGOWANNMIURNANU NUKANNANKUUNO O O 


W meczu pięściarskim po-; Gac (R) punktuje Stachur- 
między „KSZO” z Ostrowca skiego Il (K). 
kieldkkiego a „Resovią” z Rze | Maciejewski (K) wygrywa 
szowa zakończonym  zwycię-| w. o. z Kazimierczakiem II (R) 
stwem „KSZO” 106. Rozegra-. Franczak (K) wygrywa w. o. 
no następujące walki: z powodu braku przeciwnika, 

Wróblewski | (R) punktuje| 2 Kowalski (K) nokautuje >er- 
Barwińskiego (K). ę (R). 


| Kupan „K. Expressu Codziennego” | Lili Zielińska wystąpi W Kielcac ky: (R) bije Stachurskie- Stdziowali pps Tauber w 


upoważnia de otrzymania w ka- idz 
cie kina „Palace" w Kielcach Wożniakowski (K) nokautu- y 


| w Radomskim T-wie 
$ 


$00 OHUNRE 


aana EKAN Í Seena 


biletu w yr 75 gr. na wszy- W niedzielę dnia 26 lutego; w sali Teatru Polskiege wystą |je Wróblewskiego II (R). DH AAAA 
stkie miejsca b. r. o godz. 8.30 wieczorem pi Luli Zielińska, genialna ed-| Kocjan (K) nokautuje Da- d ; 
Rek” „Halki* wystąpi go- | browskiege (R). Chłopcy ka kierie 

ścinnie w otoczeniu doskonałe 


WYOGYGŚRIJYDH (OŁIETTOGEMKIOTOGWCKNH ONNINEN RHODE O AANA PAUA OROODOGOSGW LODU ŻA IRFAN HIH Hp. 


Polskie T-wọ dla Handlu Węglem 


„WĘGLOBLOK” S. A. 

składwKielcach (wn. teises tel rs 

Dostawa węgla i koksu w najlepszych gatunkach. 
Ceny najniższe. 


go zespołu artystów warszaw- ammam ni. Zgłoszenia w Administracji 
skich 5 3-ch owej sztuce ksh ARNS A ua 
Tera Oh abonckidh i attsawnwwwnnwwniwanwwnnmnni o | FWY Hotelu Polskiego). 


„Burza nad Szanghajem”. e: żyć kulturalnie bez Ę | KNOWN 
łOODBIORNIKA, Ta n j Tanio 
Złóż ofiarę | aparatów do nabycia 
Sanmimnmweniinnan noma s | drobnych ogłoszeń K. E. C. 


i skutecznie 
js w sklepie Elektrowni 
cui. ian l Modów e 2) SERÓW KOROR -— | a REDA ZORY ROZPO OE E O 


m e m 


APANIANAOINA ISAAA BAADALA (OEEAOONAOO CONIARE tita, 
YA i 


E Najnowsze modele tych 
na F. 0. N. E Kielce, ul. Sienkiewicza 59. E| Ogłaszajcie się w E 


Prenumerata miesięczna „Kieleckiego Expressu Codziennego“ łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 
Ceny ogloszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście str, l-sza 50 gr. za tekstem str. VIII 40 gr.,  Cgłoszenia arobne 10 za słowo 


Cgłoszenia matrymonialne w dziale „dreb 
nych” 20 gr. za słow: Komunikaty i wzmienki 1 zł. Od wiersza. komunikatów bezpłatnych nie unieszcza się. Za treść 


ogłoszeń redakcja nieodpowiada. 
W EW EEEE EE Ćma a UUE 
Dział sportowy redaguje Zbigniew Strzębalski Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


|SłuŻĄCa hesin Zie 


